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prenumerata wynosi; 
we Lwo&te: 

miesięcznie 2 korony; 
i  dwuAiuw^ dostawę do domu dopłaca się 60 halerzy;

na prowincji:
a jednorazowi przesyłką: 

rocznie . . . 30 K -  h
kwartalnie 7 „ 50 „
miesięcznie . . 2 „ 50 „

W Niemczech miesięcznie S M. 50 (en.
krajach miesięcznie 4 Fr.

We Lwowie czwartek dnia 22 grudnia 1904. Kok XXXVII.

z dwurazową przesyłką' 
rocznie . . . 30 K — h
kwartalnie . . 9 „ — „
miesięcznie . . 3 „ — „

— W Innych

Rękopisów Redakcja nk zwraca.

„D&bnniK POLSKI* -  Lwów, plac Marla." I, f, 
Telefonu Nr. 151. WYCirK™ 2 razy

Ogłoszenia:
Za | ? W  riersz petitowy albo jego miejsce 20j tulmy  
Za jeder wlersa petitowy w rubryce Nadalant 40 halerzy 
Drobne ogłoszenia po 3 halerze za słowo — Najmniejsze 

ogłoszenie 30 halerzy

Doeieslenia o ilubsch, zaręczynach 1 Inne prywatne koma 
nikaty po KtOukt £ i  jeden w ieiss petitowy 00 halerzy

Numer pojedynczy!
we Lwowie t 

„itinuary. . , . i  talerzy 
popołudniowy. . 4 bzisnr I 'południowy

M
I
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Halucynacje wszechniemieckie.
Lw ó w  21 grudnia.

W  Monachjum w tych dniach ukazała 
się z pod prasy drukarskiej broszura pod 
tytułem : „Droga do niemiecko -austriackiego 
związku celnego*, pióra niejakiego J. P e r ­
g e r a  z Wiednia, która wskazuje „nową* 
drogę do osiągrięcia „ideałów* wszechnie- 
mieckich. Do pomocy przyzywa i on oczy­
wiście wielki Reich niemiecki 1 F e d e r a- 
l i z m w Austrji pociągnąłby dla niej najfa­
talniejsze następstwa. Ba! nawet dla Nie­
miec samych i ich stosunków z Rosją — 
a to pr*ez tych przeklętych P o l a k ó w !  To 
też n i e m i e c k i  s z t a b  g e n e r a l n y  b ę ­
dzie miał w przyszłości do rozstrzygnięcia : 
czy podobna mu pozwolić na to, aby pań­
stw o niemieckie wbite zostało kiinern pomię­
dzy eweutualne k r ó l e s t w o  p o l s k i e  a 
c z j s k i e ,  oba jako awangardy Francuzów 
i M oskali? Austrja — zdaniem tego pana 
Pergera — przez swoją „słowiańską* poli 
tykę zagraża (sic/) dwu sąsiednim mocar- 
stwom. O.óż Niemcy austrjaccy — dowodzi 
autor w dal3zvm ciągu — muszą, wobec 
przedstawionych sobie „niebezpieczeństw*, 
dom agać się usilnie:

1. w y o d r ę b n i e n i a  G a l i c j i  i D al­
macji ;

2. unji personalnej z W ęgrami;
3. rokowań z Rzeszą rie  «ecką i z W ę­

grami, celem zawarcia traktatu handlowego, 
a to z pierwszą ze zniżającenti się stopniowo 
cłami różniczkowetpi, aż do wyrównania ceł 
po 10 latach; z ostatniemi, z rosnącemi cłami 
różniczkowemi, a t do osiągnięcia zwykłego 
„najwyższego uprzywilejowania* kontrahen­
tów  ,

4. wprowadzenie n i e m i e c k i e g o  języ­
ka państwowego.

Artykuł 11 frankfurckiego pokoju z roku 
1871 nie sprzeciwia się wcale punktowi 3)~, 
gdyż w nim mowa o Austro-Węgrzech, a nie 
Austrji, jako takiej. — Środki zaś do osią­
gnięcia powyższych 4 postulatów, proponuje 
ów  pomysłowy doradca Austrji ta k ie : a) 

r z e s z k a d z a n i e  wszelkiej działalności 
;dy pańsrw a i delegacji {zatem obstrukcję 

■ ustaw iczną^;
b) założenie „niemieckiego związku cel­

nego*, jeanoczącego w sobie wszystkich Niem­
ców austrjackich, który naturalnie postawi 
sobie za cel życia, akces do Rzeszy niemie­
ckiej ;

c) porozumienie się Niemców austrja­
ckich z R u s i n a m i  (!) i Włochami gwoli 
wspólnego postępowania (zapewne w obstru 
kcji?)

Po tej drodze krocząc, Niemcy austrjaccy 
zdobędą dla swego handlu i przemysłu całą 
Sieć zamorską państwa niemieckiego ! Tryjest 
nigdy nie soełniał należycie swych zadań w 
tej mierze, dopiero  Austrja, połączona ściśle 
z Niemcami, może stanowić pewną i potężną 
jednostkę ekonomiczną! Lecz agitacja na 
rzecz tego proponowanego akcesu celneg: 
do Niemiec, musi być w jak największym 
Stylu prow adzoną: odczytami, broszurami, 
własnymi organami prasy itp. Z pomocą 
punktu 3) trzy mocarsTwa, stojące na czele 
trzech szczepów, mogłyby w przyszłości 
działać zgodnie i ręka w rękę. Z pomocą 
punktu i )  Niemcy uzyskają w Austrji w i ę ­
k s z o ś ć  iiczebną. Państwo — kombinuje 
dalej autor, być może w napadzie szału a! 
koholicziego — odpowie zapewne a b  s o l u -

- U .

(3)
A leksander W y b ran o w sk i.

(Garść wspomnień).

W  dzieciństwie mojem widziałem w kra- 
kowskiem staruszka pana Czaplickiego, o 
którym opowiadano mi iście zajmującą hi- 
storję. Jako młody człowiek, dał się wciągnąć 
pomiędzy szulerów i przegrał tak wiele, że 
musiał sprzedać Czaplice, gniazdo rodzinne 
swoje. Odczul to strasznie i postanowił raz 
jeszcze spróbować szczęścia. Przedtem jednak 
uroczyście ś'ubow ał Bogu, że gdy odegr? 
sto tysięcy, ażeby odkupić Czaplice. więcej 
w życiu grać nie będzie. Tak sobie posta­
nowiwszy, poszedł z ostatnim tysiącem do 
jednego z licznych domów gry w Warsza* e. 
Wyjątkowo poszczęściło mu tlę  i Czaplice 
powróciły do pierwotnego właściciela. Kolegą 
jego, fylko znacznie starszym, był wuj mojej 
metki szambelan Pisarzowski, który także w 
W arszawie niemało uszczuplił swoją fortunę, 
przegrywając pokaźse sumy w faraona.

W trzeciej dziesiątce XIX wieku, starsi 
ludzie powagą swoją karcili młodszych za 
grę w karty. Takimi byli na Podolu: W a- 
łerjan Dzieduszycki, a na Rusi w Stryjskiem 
Izydor Pietruski. Ten ostatni po dwakroć 
wykupił własność swego bratanka, Lubienice, 
po dwakroć przegraną w karty, ale uratować 
nie zdołał, gdyż ostatecznie poszła tą drogą 
przez zielony stolik.

t y z m e m  (!) na te postulaty Niemców, lecz 
sytuacja polityczna w całym świecie postara 
się już o to, że taki absolutyzm długo nie 
potrwa... — pociesza p. Perger swych ro­
daków. Będzie Austrja miała wtedy do wy­
boru pomiędzy Niemcami a Słowianami — 
z a g r a n i c a  zaś (czytaj naturalnie Niemcy) 
przeważy szalę jej decyzji.

Rzecz prosta, iż organ „Związku wszech - 
niemieckiego* w Berlinie, łakomie pochwycił 
te „projekty* i udziela im swej aprobaty w 
słowach takich: „„Związek wszechniemiecki* 
i jego skarb obronny, powinny te postulaty 
Pergera w c a ł o ś c i  przyswoić sobie a 
„Związek* niechaj postawi się niezwłocznie 
na czele energicznej agitacji na rzecz „Nie 
miecke-auatrjackiego „Związku celnego*!...“ 
W gruncie rzeczy, naszkicowane wyżej elu- 
kubracje tego Pergera są w tej chwili obja 
wetn tylko niezdrowej gorączki, w jakiej orę­
dzi mózg zagorzałego „ A l l d e u t s c h e i a  —■ 
z tem wszystkiem jednak świadczą one po 
niekąd o patologicznem u s p o s o b i e n i u  
Wszechniemców z tej i tamtej strony czarno- 
żółt/ch słupów granicznych...

Ze stosunków bałkańskich.
(O d naszego korespondenta).

S o f ja  16 grudnia.
Wieści z Macedonji wciąż smutne, irytu­

jące. Dzikie wybryki tureckie dokuczają bie­
dnemu ludowi. Lecz są to wypaaki oddzielne ; 
nie ma w nich systemu, nie ma charakteru 
politycznego prześladowania.

O wiele groźniejszemu, krwawszemi są 
starcia pomiędzy Bułgarami, Serbami i Gre­
kami. To nie walka o byt narodu, to nie o d ­
działy powstańcze, lecz bandy rozbójnicze, 
które przelewają krew niewinnych, wprost 
jakoby dla miłości samego krwi przelewu. 
Rozgoryczenie, zajadłość, wzajemna nienawiść, 
rosną pomiędzy temi bandami z każdym dniem. 
Zaznaczanie praw narodowej posiadłości ble­
dnie wobec zdziczenia tych pseudo patrjolów*. 
Starcia orężnych ze zbrojnymi są dziś rzadkie, 
liczba napadów na bezbronnych rośnie.

Nrturalnie, że takie posiepki zniechęcąją 
patrjotów nawet najczerwieńszych i pomimo 
licznych notatek dziennikarskich o ucisku w 
Macedonji, współczucie Bułgarji dla obcej 
akcji słabnie coraz bardziej.

Niestety, wpływ rządów ościennych na 
wojujące obecnie bandy nie może być wiel­
kim, gdyz wśród tych band brak zupełny 
zrozumienia dróg politycznych istotnie poży­
tecznych. One nie rozumują, w środkach nie 
przebierają, a o w iększości'rzec dziś można, 
że i celu szlachetnego nie mają. Szaleńcem 
trzeba być, by wierzyć, że obecne rozbójni- 
ctwo może przyniejć korzyść ojczyźnie. J e ­
dynym, smutnym rezultatem może oyć zdzi­
czenie narodu, a na takim gruncie miłość oj 
czyznt prawdziwa nie rośnie.

Zrozumiano to dobrze we Wtadniu.
W pływ na panujących Serbji i Bułgarji 

widoczny; nie wątpię, iż w Aienach rychło 
zwrot nastąpi. Ait jak wpłynąć na wojujące 
bandy ?

Tylko żandirrnerja dzielna, liczna; tylko 
świadomość wszystkiego, co się w każdym 
zakątku dzieje, może dopomódz do uśmierze­
nia tej zgubnej walki, której widowmą dziś Ma- 
cedonja. Dlatego tak Wiedeń jak i Petersburg 
energicznie domagają się przyjęcia nowych ofi­
cerów i nie czekając zgody sułtana, już ich 
wysłano. Przybyli już na miejsce, — zatwier­
dzeń sultańsk ego dotąd nin ma. Położenie

takie tylko w Turcji możliwe. Naturalnie, że 
ostatecznie Turcja ustąpi, ale — jak zwykle 
— próbuje wszelkich środków, by rzecz cho­
ciażby odwlec. Dla mocarstw zaś zgoda su ł­
tana ma wielką doniosłość. Nie idzie tu tyle
0 zapłatę oficerów, ile o przyznanie ich jako 
upełnomocnionych działaczy. Inaczej nie będą 
mogli rozpocząć służby; władne tureckie nie 
będą ich uznawały, nie pozwolą im uczynić 
kroku-

A tymczasem pożoga w Macedonji rośnie.
Czyż to nie dowód, źc Turcja rada

rozruchom ?
Sprawa powrotu nieszczęść wych wy­

chodźców m iced ńskich, którzy dotąd pozo­
stają w Biiłgarji, jeszcze nie rozwiązana. — 
Turcja zwleka, czyni trudności, a Bułgarja 
irytuje się. Ostatnia nota bułgarska w obro­
nie nieszczęśliwych, bardzo energiczna. Ks. 
Ferdynand długo nie przyjmował nowego ko­
misarza tureckiego Saduka ba^zę, manifestu­
jąc wyraźnie niechęć do Turcji.

Obecnie, zdaje się, nastąpi niejakie p o ­
lepszenie st. sunków i spraw a wychodźców 
oędzie rychło załatwiona. S duk pasza zaraz 
po audjencji u księcia wyjechał do Stambułu
1 dziś powraca do .S >fji, zapewne z wyraźne- 
mi instrukcjami. Czas najwyższy, bo część 
emigrantów od dwóch miesięcy czeka zm iło­
wania wśród gór dzikich, cierpiąc chłód 
i głód.

Trzymać parę tysięcy kobiet i dzieci 
dwa miesiące bez dachu, to chyba gorzej, 
ńiż po barbarzyńsku.

Austro Węgry i Rosja, znowu energicznie 
domagają się przyjęcia nowych oficerów żan- 
durmerji.

W wewnętrzaej polityce Bułgarji była 
chwila krytyczna: położenie jednak zmieniło 
się ku lepszemu.

Opozycja rozgadała się w  narodnem so- 
branju bardzo i ostro wystąpiła przeciwko 
rządowi, szczególniej podczas obrad nad ad 
resem do tronu. Ministrowi* z prawdziwie 
Siambułowską... śmiałością wystąpili w swej 
obronie. Nie obeszło się bez brutalności. — 
Dzięki rozumowi politycznemu księcia Ferdy­
nanda, udało się zażegnać burzę. Dla złago- 
uLenią opozycji otci^to  nickiure budżety, a 
ministrowie dostali tusz zimny, który im przy­
pomniał, że dymisja rzecz nie straszna, a kan 
dydatów na ministrów ma Bułgarja więcej, 
niż cała Europa.

Adres uchwalono i poniesiono księciu.
Ten wytrawny polityk, znający znakomi­

cie Bułgarów, uzaał za niezbędne przypo­
mnieć im, że mogą być narodem, ale dzięki 
jemu. Harde gadanie wywołało tę komeczność. 
Książę kocha rzetelnie swój naród, więc pra- 
gnął mu otworzyć oczy i napomnieć, by zby­
tnią zarozumiałością nie gubił się. Z księciem 
naród ten może dojść daleko; — bez niego 
chyoA nie.

Mowa księcia Ferdynanda, to arcydzieło. 
Po tyiu Ltach rządów misł prawo rzecz s ło ­
wo prawdy i przestrogi. Rozuzdanie mektó- 
rych żywiołów politycznych stało się niebez- 
pie zsem.

Oto kilka ustępów charakterystycznych:
„Stawiając wysoko zadanie moje, jako 

kierownika losów narodu o doskonałych w 
gruncie zaletach, ale narodu młodego 1 w 
wielu sprawach niepraktycznego, a przytem 
wystawionego na wielkie pokusy i złudy, 
starałem się ze wszech sił, przyczynić się do 
jego politycznego wychowania i cywilizacyj­
n eg o  ro zw o ju * .

„Przy wszystkich niepraw.cuowoś iach w 
umysłowym, moralnym, socjalnym i ekono­
micznym rozwoju narodu, miałem i mam 
głęboką wiarę w przyszłość tego narodu — 
inaczej nie mógłbym był przecierpieć próby 
losu, położtnia wcale nie umocnionego, 
a przedewszystkiem podejrzeń o prawości 
mej sprawy*.

Jestto orawdziwy gfos serca, a przytem 
głos rozumnego polityka, który widzi, iż pora 
przypomnieć rozbrykanym ich niewdzięczność, 
która zarazem może być zgubą narodu.

Zarozumiałość całej zgrai półuczonych 
błaznów , może zgubić naród; — kto ma w 
sercu prawdziwą miłość Ojczyzny, ten po­
winien przedewszystkitm  z adac i zrozumieć 
drogi, po których postępuje książę. Jeśli kto 
śmie powiedzieć, iż on dąży do umocnienia 
swej dynastji, to powinien zarazem zrozumieć 
i wyznać, iż to umocnienie możliwe tylko 
wśród mocnego narodu i że książę nu p ra ­
wdę o poięgę tego państewka dba i ją niemal 
sam tworzy.

Wiele już goryczy zaznał, niemało ich 
ma jeszcze pized sobą — ale dąży wytrwale, 
posuwa się naprzód, a wszystko co zdo­
bywa, idzie na pożytek, bułgarskiego narodu 
i Bułgarji. D. N,

Przesilenie gabinetowe 
w Hiszpanji.

W dniu 5 grudnia 1903 r Maura objął 
cugle władzy minlsterjalnej w Hiszpatiji. 
W dniu 14 bm. wypuścił je z rąk. Za pozór 
wygodny ustąpienia gabinetu posłużyło nie- 
zatwierdzenie przez króla gen, Lono na urzę­
dzie szefa sztabu generalnego, ponieważ król, 
a raczej wojskowe jego otoczenie protegowało 
na ten ważny posterunek gen. Polavieję. Isto­
tną pobudką podania się Maury do dymisji 
było zużycie się system u, który wyobraża1, 
w ustawicznej zażartej walce z hberalnem i 
republikańskiem stronnictwem.

Dzieje owych rządów jednorocznych 
skrajn-.go klerykalizmu w Hiszpanji, streszczają 
się w kilku wybitniejszych epizodach, któie 
przypomn.emy.

Kiedy przed rokiem Maura obejmował 
ster rządów po \MUverdem, powitały go z 
obozu wolnomyślnego głosy, urągające i nie­
nawistne. Zarysował on był wyiaźmej swoją 
fizjognomję już w gabinecie Siiveli jako mi- 
n śter spraw wewnętrzuych, tudzież podczas 
rokowań z Watykanem o określenie stosunku 
klasztorów do władzy państwowej w lecie 
1903 r. Była to fizjcgnomja religijnego fana- 
tystŁ w poj nowaniu tego właśnie stosunku. 
Z ludzi barwy klerykainej złożył Maura swój 
gabinet, który wydał się liberałom prowoka­
cją. To też wydali mu walkę nieubłaganą, 
nieprzebierającą w środkach i nieznającą 
miary.

Już w styczniu wzbiła się w całym kraju 
piorunowa burza przeciw Maurze skutkiem 
mianowania arcybiskupem Walencji, zniena- 
w.dzuneg'' w kołach liberalnych byłego arcy­
biskupa Manili (na Filipinach), dominikanina 
Nozaledy, któremu zarzucono grzechy, popeł­
ni me przeciw patrjotyzmuwi hiszpańskiemu. 
Przez kilka dni srożyła się w kortezach namię­
tna walka przeciw mianowaniu Nozaledy. którą 
Maura zaognił, namiętnie go broniąc. Z dale­
kiej tej perspektywy trudno orzec, kto miał 
w tej walce słuszność, zaostrzyła ona jednas 
be? koniecznej potrzeby różnicę opinji i na­
stroju pomiędzy dwiema, połowami kraju.

Można było nie drażnić liberałów, nominacją 
tak bardzo kolącą w ich oczy,

Drugą burzę wywołał Maura, usuwając 
zasłużonego admirała Bćrangera ze stanowi­
ska przewodniczącego komitetu morskiego za 
to, że jako senator potępił nowy projekt rzą­
dowy w rzeczach marynarki Rozgoryczenie 
umieli wyzyskać dla swoich celów coraz ru ­
chliwsi i śmielsi republikanie; Maura niecier­
pliwił się coraz bardziej i rozwiązywał zgro­
madzenia i stowarzyszenia polityczne. W mar­
cu mniejsz ść w izbie deputowanych rozpo­
częła formalną okstrukcję, utrzymując, że ga­
binet dopuścił się naruszenia konstytucji, po­
nieważ nie rozpisał nowych wyborów na 
miejsce mianowanego gubernatorem Banku 
hiszpańskiego deputowanego Casteilany.

Nienawiść stronnictwa liberalnego prze­
ciw Maurze wyraziła się nareszcie w ost-ej 
to in ie  w kwietniu: w Barcelonie dopuszczono 
się zamachu na towarzyszącego krolowi w 
jego podróży prezesa ministrów. Powtórnie 
strzelano do jego pociągu pod Alicante, kiedy 
powracał do cM .arytu. Obydwa zamachy nie 
obryzgały krwią Hiszpanji: mimiter wyszedł 
z nich cało, wierząc w swoją Szczęśliwą 
gwiazdę i w ideę zachowawczo kkryk«iną, 
którą wyobrażał. Siła przekonań Maury i mę­
ska nieugiętość zjednały mu wiele sympatji 
w  kołach, w których dotychczas Ich nie po­
siadał.

Pod wrażeniem zam acrów  wypracował 
on nową ustawę przeciw anarchistom, którą 
w jesieni prz:oart z wielkim wysiłkiem 
przez kortezy. W  ostatnich czasach uchwaliły 
ostatecznie kortezy także ustawę, zatwierdza­
jącą umowę z Watykanem, która oparła na 
nowych podstawach stosunki klasztorne v' Hi­
szpanji. Strom rctwa wolnomyślne utrzymują 
z właściwą w Hiszpanji przesadą, że umowa 
rzuciła kraj pod nogi Watykanu. Tak nie jest. 
Że jednak nie zamsnęła wrót klasztornych 1 
nie zrujnowała zakonów materialnie, niepodo­
bna jej tego za złe poczytać. Przykład Fran­
cji zaiste nie jest ani dość chlubny, ani za­
chęcający.

Własno&ć tabularna 
1890-1902.

Krajowe biuro statystyczne ukończyło 
właśnie zestawienie dat, odnoszących się do 
stanu własności tabularnej w Galicji z koń­
cem r. 1602. Można tedy porównać stan wła­
sności tabutarnej w 1830 r., wykazany w 
znanej pracy prof. T. Piłata (w XII tomie 
„Wiadomości statyst.*) ze stanem z końcem 
roku 1902. Porównanie to daje wyniki cy­
frowe, które rzucają jaskrawe światło na pro­
ces przemiany, jaki skutkiem parcelacji od­
bywa się wśród własności z emskiej naszego 
kraju.

Cyfry te podajemy w niżej zamieszczo­
nej tabliczce bez dalszego komentarza, bo go 
nie potrzebują, objaśniając jedynie, że pod 
rubryką „własność publiczna*, objęta jest 
własność państwa, kraju, funduszów publi­
cznych, duchowna i fundacyjna, a pod ru ­
bryką „własność osób prawnych prywatnych* 
własność banków i spółek akcyjnych. Doda­
my jeszcze, że przybytek własności publi­
cznej w Galicji wschodniej wynikł z nabycia 
przez państwo dóbr Nadwórna, zaś ubytek 
własności publicznej w Galicji zachodniej ze 
sprzedaży mniejszego kompleksu dóbr skar­
bowych (Warzyce i t p.)

W porównaniu tedy z r. 1890 był stan 
nasi-ęnuTący:

fj|W mi istach nie oył..-, jak uziś, klubów, 
więc grywano w domach p rywatnych, gdzie 
atohki zielone na vet w dzień wabiły gości i 
usuwały etykietę w przyjęciu.

Takim domem g y  był we Lwowie na 
początku XIX wieku dom Ponińskiego, pó­
źniej SzumUńskiego, a ńąkoniec Ti:rkuła.

Kuzyn ostatniego, Tedeusz Turkuł, który 
słynął z uprzejmości i ogromnie na formy 
towarzyskie uważał, zapytany raz przez kogoś, 
dlaczego u krewniaka nie bywa, odpowiedział, 
że ze względu na wielką „mieszaninę* to­
warzystwa

— Grałem raz wista — mówił — w to­
warzystwie partnerów, od których dolatywał 
mme bardzo niemiły odór, zwłaszcza, gdy 
który przegrywał. Powiedziałem jednemu: 
„Azacz dobrodziej grę wydaje* — i prze­
stałem grać. To mnie ostatecznie odstręczyło 
od chodzenia tam.

Z czasem brzydka ta namiętność do gry 
ustawała, chuć jeszcze sam pamiętam gry h t- 
hardowne, nirr. zastąpił je uasamprzód prefe- 
raris, 2 potem wist, illustiowany w różnych 
przeróbkach, jakie teraz istnieją.

Na zmianę korzystną u nas wpłynął nie 
w spom niary patent, ale przedewszystkiem 
opinja poważnych ludzi, jakiej nam dziś. nie­
stety. brakuje.

Drugą taką namiętnością, a może tylko 
pasyjką, jaka teraz zowlą makinomadą, był 
handekk końmi na większą skalę, któremu 
oddawali się nietytao młodzi, ale i starzy lu­
dzie. „Żyłka* ta bvla takie zgebną, bo nie- 
tylko powodowała stratę czasu, którego można 
było pożyteczniej użyć, ale często i stratę 
fortuny.

Do tak Kii ;:*ajfini£now na więicszą skfclę 
zalic7yć potrzeba co .: Kajetana Ruiiiso oskie­
go, W ładysława hr. Roz wadowskiego, a na 
mazurach Dzwonszowskiego, Wykowskiego, 
Stojoskieg ), Waksmauna i wielu, a wielu in­
nych i tu i tam.

Prawie każdy młody człowiek nie opusz­
czał jarmarku i co moment zmieniał koniki 
z różiiem puwodzeiiiem, nietylko na jarmar­
kach, ale p r y  lada okazji, choćby przy 
bywszy w odwiedziny do sąsiada. Oszukanie 
na koniu nie plamiło, nawet często niem się 
chwalono i bawiono różnemi dykteryjkami, 
jak ślepe -,b lub kulawego konia sprzedano jako 
zdrowego.

Przed sześćdziesięciu laty, jako młody 
chłopak, nocując w Zborowie, widzizłem 
wszystkie zajezdne domy zajęte końmi p. R j-  
likowśkicgo, piowadzons z jarmarku na „Śro- 
dopoście* w Tarnopolu, na jarmark do 
Rzeszowa, a stamtąd miały pójść do D ąbro­
wy. Były to konie ładne, ale różnej wartości.

Owczeine jarmaiki były ogromnie oży­
wione: nietylko jarmarkowano, ale 1 bawiono 
się. Dia poszczególnych okolic b j ł  to rodzaj 
karnawału. Widziało s !ę tam doskonałych 
jeźdźców i pyszne wierzchowce, dobierano 
kształtne czwórki, urządzano popisy, przy 
których panowie sami powozili. Zjeżdżała się 
na nie ritty lko młodzież, ale i staisi koniarze.

Kiedyśmy jeszcze w Kossowej mieszkali, 
brat mój Celestyn przyprowadził z jarmarku 
w Ułaszkowcach furmankę, dobrze dobraną, 
gniadą, przeszło 17 miary.

Furmanka bardzo się podobała, bo ta­
kich w Krakowskiem nie miano. Pojechał nią 
do znajomego, również lubiącego koniki mto-

i a e g o  kswalćfa i zajtCftuł ; rzetl ga.ies staiego 
dworku modrzewiowego, który skutkiem sta­
rości znacznie już w ziemię wchodził — 
W niłkich pokoikach n&gie ciemno się zro­
biło, gdyż rosłe konie okna zupełnie zasło­
niły.

Gospodarz wybiegł na ganek i zachwy­
cił się świetnie dobraną czwórką. Naturalnie 
zaraz rozpoczął się handel, zakończony za­
mianą na cztery konie siwe, również dobrz2 
dobrane i ładne, z sutą dopłatą i z zamianą 
bryczki, (najtyczanki) i uprzęży krakowskiej.

P-imiętam, że mój brat fię chwalił, a p. S. 
później wspominał, że się na tej zamianie 
oszukał.

Takie to były ciągle między młodzieżą 
„faciendy*, ale też i handel końmi był w y­
łącznie w ręku szlachty i nikł, jak to dziś w 
zwyczaju, nie słyszał wówczas o żydku, han­
dlarzu końmi. Zresztą była to koniomanja 
przejściowa; młodzież zajmowała się błaho­
stkami, bo poważnemi rzeczami nie wolno 
się było zajmować, Gdy jednak rozpoczęła 
iię  praca nad odrodzeniem duebowem i ma- 
terjalnem, gdy nadeszła doba spiSKÓw i kon- 
spiracyj, kióre niestety smutne miały następ­
stwa, * zwróciły c ę umysły w inną stronę i 
młodzież, stanąwszy do pracy narodowej, po­
rzuciła i karty i konie.

III.
(Dawne podróże; sędziowie i adwokaci; spry­
tna obrona; mali goście; hr. Żeleński i jego 
synowie; dowcipny uczeń; na Śląsku; Ferdy- 

nandowski; noc i jutrzenka).
Z przyjemnością biegnę pamięcią w cza­

sy, w których drogę odbywało się nie w w a- I

gonach, *k w powuza-n, k .cza^h, Karetach. 
Prawda, jechało się dłużej i gorzej, aie ileż 
taka podcoż miała uroku, ile przynosiła do­
świadczeń. znajomoścf i kraju i ludzi. W spo­
minałem już przy innej sposobności, że mój 
ojciec mało siedział w domu, a często wy­
jeżdżał z krakowskiego na Ruś, gdzie u ro­
dziny bawił czasem i kilka miesięcy.

Podróże takie odbywały aię własnymi 
końnd I to albo dwoma zaprzęgami, a i b / j t -  
dym powozem, czterema końmi. Podróż ttwała 
tydzień cały, a czasem i dłużej, jeżeli ojciec 
do kogo znajomego na kilka dni wstąpił.

Podróże te, pomimo taniości ówczesne!, 
były przecież aosyć kosztowne. Powodem ich 
była aibo chęć odwidzenia krewnych, albo 
potrzeba stawania na terminach sądowych w 
sprawach, które nieraz przez całe lata się 
wlokły. Czy to była wina sadów, czy adw o­
katów, tego nie wiem. I sędziowie i adwo­
kaci ówcześni na ogół, nie cieszyli się zbyt­
kiem sympatji: pierwszy :h obwiniano o ła­
pownictwo, drugich o rozmyślne przewlekanie 
sprawy dla swego interesu na niekorzyść 
klientów. Nie brakło jednak Dardzo- tęgich 
paiestrantów, owszem było ich w elu. P,zy- 
pomina mi się opowiadanie o sprytnej obronie 
znanego w owym czasie adwokata tarnow­
skiego, Ratkiewicza. Fani L. przegravrszy pro­
ces we wszystkich instancjach, gdy już przy­
stępowano do wydania wyroku, udała się 
do słynnego mecenasa, ażeby jeszcze raz 
uzyssał dia niej zwłokę egzekucji, zanim kre­
wili i przyjaciele dostarczą jej pieniędzy.

(Ciąg dalszy nastąpi)

płótna, szyfony, obrusy, serwety, ręczniW, chnsteczHł, ściery w olhrzyirm wyborze | # |  I P T  A l f  SL fwiw’
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Straszny gość.
U wrot Europy stanęła cholera i grasuje 

na dobre na Kaukazie. Korespondent Tyflisu 
nadsyła Kur/erowi Warszawskiemu ogromnie 
niepokojące o niej spraw ozdanie:

Straszny gość azjatycki nawiedził Kau­
kaz: epidemja cholery z Persji przez Euseli 
przedostała się do Baku i nawet dalej przez 
Ku4p'jskie może do Astrachania i na Wołgę, 
a traktem Tauris-Dżulfa do Erywania, Ale­
ksa., d r op i a ,  Karsu i Tyflisu.

Aleksandropol i Kars, jako położone wy­
soko nad poziomem morza, niezbyt podatne 
przedstawiają pole ku rozgoszczeniu wrogie­
go przybysza; w  Tyfiisie energiczne zarzą­
dzenia miejscowych władz i nieustająca pra­
ca komitetów sanitarnych j ą  rękojmią, że do 
walki z epiJemją przygotowano wszystko, 
co mogło jeżeli nie zażegnać, to w każdym 
razie w dobrej mierze osiabić nacisk nie­
przyjaciela ; w Baku dz eje się nie gorzej; w 
jednym E ywaniu zrobiono w tym kierunku 
bardzo niewiele i tam gość azjatycki sieje 
me na żarty przerażenie i zbiera plon śmier­
ci. Z Erywsnia, po tygodniowym pobycie, 
powróciłem do Tyflisu przed kilku dniami. 
Śmiertelność tam z Vażdvm dniem wziasta, 
w ciągu ostatniego tygodnia zachorowało na 
cholerę około 500 osób, a w erywańskim i 
w sąsiednich pow atach epidemja przybiera 
zatrważające rozmiary. Miejscowa ludność 
nie przedsiębierze absolutnie żadnych środ 
ków do waiki z epidemją. Persowie 1 wogóle 
muzułmanie widzą w epidemji zasłużoną ka­
rę Bożą i przeciu działanie uważają niemal za 
g zech, a pośród ormian stosunkowo nie­
wielki procent znajdujemy jednostek inteli­
gentnych i ci wykazują pewną obojętność i 
niechęć do inicjatywy.

Prawda, otworzono w Erywaniu bazpła- 
tne herbaciarnie, podzielono miasto na trzy 
rewiry 1 mianowano trzech lekarzy, policja i 
panowie komitetowi obchodzą miasto, nie 
mniej jednak w najbardziej handlowym punk 
cie, na tak zwanym „placn targowym" (tamże 
znajduje s ę  bezpłatna herbaciarnia) panują 
okropne warunki sanitarne.

Miejscowe dorożki wożą chorych cbole- 
(jyranych bez należytej, uprzedniej dezynfekcji, 
w oda z kanałów i rynsztoków, dokąd ście­
kają nieczystości miejskie, służy do mycia się 
ubogiej ludności tatarskiej (perskiej) i ormiań 
skiej, a nieraz służy i za n apó j; na placu 
targowym zatrzymują się przybyłe bez uprze 
dniej kwarantanny, bez wszelkich środków 
ostrożności przeciwko zawleczeniu epidemji.

Prred meczetem zachorował jeden z Per­
sów  i umarł. Trupa ulokowano w meczecie, 
napełnionym tłumami wiernych, z powodu 
obecnych świąt muzułmańskich (post .U raza*) 
i pogrzebano go mzajutrz. Na pogrzebie zno­
wu tłumy. Dodać tu należy, że podług zwy­
czajów muzułmańskich, właściwie zgodnie z 
rytuałem, trupy bez względu na epidemiczny 
charakter choroby, muszą być omywane, a 
następnie, że rodziny muzułmańskie posiadają 
familijne trumny, tj. że po pochowaniu ezłon- 
ka rodziny, trumna powraca do niej w ocze­
kiwaniu na swoją kolej.

Jedyna nadzieja w zimie i mrozach. Tym­
czasem jednak w Erywaniu powietrze ciepłe, 
wiosenne, zatrute jakąś zgnilizną i wilgotne, 
z powodu częstych deszczów. Z zawiścią 
mieszkańcy spoglądają na wspaniałe góry 
Araratu, pokryte śniegiem.

W handiu kompletny zastój, cisza i apa- 
tja. Nominalnie rozpoczął się sezon baweł­
niany.

Spotkałem tu przedstawicieli łódzkich 
firm: Poznańskiego, Hirszberga, Ossera, Frisz- 
berga i .Wielkiej jarosławskiej manufaktury."

W roku ubiegłym, do tej pory, rozdano 
przeszło miljon rubli zadatków na bawełnę 
i wysłano już dziesiątki tysięcy pudów  do 
Łodzi, Moskwy i Jarosławia.

Obecnie nie zaxupiono jeszcze absolutnie 
nic d 'a wspomnianych firm.

W ołynęło na to przedewszystkiem posta­
nowi* n e odbiorców bawełny, dotyczące ska­
sowania zwyczaju wydawania zadatków na 
bawełnę, a następnie epidemja, z powodu 
której dotychczas bawełna nie zjawiła się je­
szcze na rynku erywańskim.

Bezczynnie również siedzą w Erywaniu 
przedstawiciele kijowskich cukrowni, towa­
rzystw : jałtuszkowskifgo i gregorowskiego. 
Bezczynnie — w znaczeniu transakcji z cu­
krem zewnętrznym, na Pers'ę, bo jakkolwiek 
są pewne zażądania, to jednak w obecnych 
warunkach transakcje te przedstawiają niemałe 
ryzyko, jeżeli w dodatku wziąć pod uwagę 
stosunki nandiowe perskie, nie znające zobo­
wiązań wekslowych i terminów.

Nadto z powodu epidemji, przewóz cu­
kru karawanami z Eryuania do granicy per­
skiej, t. j. do Diulfy, wzrósł z 30 do 70 ko­
piejek od puda,

Budowa kolei Ułuchanłu Diuifa postę­
puje dość szybko. Doprowadzono już ją do 
miasłe zka Kom. rłu, t. j. na przestrzeni p rze ­
szło 60 wiorst. Obecnie z powodu epidemji 
i tu czuje się brak robotnika.

Jiidywłł* sposobno#
liii putntirif JAiili jolstiejr.

Przy nadchodzącej por^e podarków gwiazd 
kowych i noworocznych zestawiiiśmy zbiór zna­
komitych wydawnictw, nadających się w zupeł­
ności jako praktyczne i wartościowe podarki, 
które oddajemy w dowolnym wyborze naszym 
abonentom o połowę taniej od cen katalo­
gowych :

Ceny w guldenach.
Andersen. „Bajki i opowiadania", ilustrow. w 

oprawie i-15; — Barnum. „Sztuka zdobywania pienię- 
azy* m brosz. —-20; — Dr. Berger. „Nie zdrowo", 
przepisy zdrowia, w oroaz. —-20; — Buckley. „Przez 
szkła czaroazieja" w brosz. —-b0 w opr. 1-10; — Chmie­
lowski. „HistO'ja literatury polskiej" opr. 750; — Cheł- 
mońska. „Wiązanka wierszem ! prozą" opr. — 65; — Co- 
lorob „Dla szczęścia rodziny" opr. - -6 5 ;— Dąbrowski. 
„Felka", nowela, w brosz —.50; — Dygasiński. „Gar­
stka", w brosz. i-—; — Dygasiński. „Cudowne bajki- , 
w orosz. 240, w opr 2-70; — Gębarski. „Zaginiony 
w grotach Ojcowa" opr. l -30; — Gawrońska. „Bajki" 
w brosz. —-18, w opr. —-25; — Konopnicka. „Cztery 
nowele" w brosz. 1-20; — Korzon. „Wewnętrzne dzieje 
Polski za Stanis'awa Augusta " w brosz. 9 —, w opr. 
U -—; — Kuczalska. „Pół tuzina komedyjek", opr 
—-65; — Kruk. , Dzienniczek Bronci" ilustr. w brosz-
— 45 opr. 60; — Kruk. „Sabinka" ilustr. w brosz.
— 45, w opr —.60; — Laboulaye. „Bajki i opowia­
dania" ilustr. opr. 1.10; — Marrenc., Kazio" zbiór po- 
i ieści opr. —*50; — M ntegazzo. „Głowa" opr. M5; 
Mohort „Listy do przysz»ej narzeczonej" w brosz. 
—-20; — Prażmowska. „Podarek babci" w brosz
— 50, w o^r. — 65; — Prażmowska „W dziewiczych 
łasa h Ameryki" brosz. — 50, w opr. —.65; — Praż­
mowska. „Serce" w opr. M 5; — Sewer. „11 tomów 
powieści" opr. (po 45 ct.) 4.—; — Teresa Jadwiga. 
, Walka" w brosz. —.80, w opr. MO; — Teresa i 
dwiga. „Ciche niewiasty" w brosz. 1 —, w opr. .-30; 
T e n sa  Jadwiga. „Ognisko rodzinne* oprawn. I -—; 
W arnka „M agnes" ilustr w. w brosz- — 65, w opr. 
1 —; — Weiytus. „W ierzę w Boga", pow iiść brosz. 
1 —; — Werytus. „Szukaj żyda w brosz. — 20; 32, We- 
ryho. „Nieproszeni guście" ilustr. w opr. — 65; 
W e> miński. „Historja naturalna" opraw 2 60; — Ver- 
ne. „Bez przewrotu" w brosz. — 45, w opr. — 60; 
Wu ka, przekład. Pisula św. Starego i Nowego 
testamentu, 3 tomy, ilustr. opr. 8 50; — „Wschodniein 
wybrzeżem Afryki" — 65; — „Przewodnik po War­
szawie" opr. 1-—; — , Filozofja Buddyjska" —-25; 
Wielka ścienna mapa Europy, kolorowana, z 9-ciu 
arkuszy składająca się, podklejona płótnem 4'—; 
Aibum Gruttgera „Szkoła szlachcica" 1 —; — Album 
„Jasnej góiy" I —, w opr. 180; — Album arcydzieł 
sztuki, składające się z 80 reprodukcyj w opr. 4 —; 
Dwanaście zeszytów nul na fortepian 120.

Wszystkie powyższe dzieła, mające wielką 
wartość artystyczną i naukową, najodpowied­
niejsze na podarid — stanowić mogą prawdzi­
wą ozdobę każdego domu polskiego.

Pieniądze i zamówienia należy nadsyłać do 
Administracji Dziennika polskiego, Lwów, plac 
M rjacki 1. 6. — Ekspedycja odbywać się bę 
dzie odwrotnie na koszt odbierającego.

& K OMKA
Rjarfnw lwowski.
Ś r o d a ,  21 g ru d n ia .
1 eau miejski: .Zaszumi las", sztuka współ­

czesna. Początek o godzinie 7 wieczorem.
W sali ratuszowej: Posiedzenie rady miej­

skiej. Początek o godzinie 6 wieczorem.
W Muzeum przemyszowem (ul. Hetmańska): 

Zgromadzenie tygodniowe członków Towarzystwa 
politechnicznego. Początek o godzinie 6 7 , wie­
czorem.

W .Domu narodnym*: Koncert .Lutni". 
Początek o godzinie 7 wieczorem.

Na placu powystawowym: .Panorama ra­
cławicka". Od godziny 0 rano aż Jo zmierzchu

K alendom . Środa, (21) : Tomasza ap. 
— Tomisława. -  (8).- Patapia. Wschód
słońca o godzinie 7 minut 56, zachód o go­
dzinie 4 minut 2.

S t a n  p o w i e t r z a :  Godzina 6 ranc:
Ciepłota: V 4 R. Pochmurno.

W i e d e ń .  (Tel. w ł), Wiedeńska stacja me­
teorologiczna zapowiada na dziś, środę: w Ga­
licji wschodniej i na Bukowinie: Chmurno
1 chłodno.

Mianowania. Minister oświaty nadał 
Edwardowi Podgórskiemu i Antoniemu Goligo- 
wskiemu, nauczyci lom szkoły zawodowej prze 
mysłu drzewnego w Kołomyi 1 Stanisławowi 
Rasińskiemu, nauczycielowi szkoły zawodowej 
przemysłu drzewnego w Zakopanem, tytuł pro­
fesorów.

Rada szkolna krajowa zatwierdziła w za­
wodzie nauczycielskim i nadała tytuł profesora 
następującym nauczycielom rzeczywistym: Jano­
wi Szufie w gimn. w Dębicy, ks. Janowi Chmiel 
nikowskiemu w II gimn. w Rzeszowie i Janowi 
Ltbiedzkiemu w gimn, w Samborze, oraz za­
mianowała Jarostawa Hordyńskiego zastępcą 
nauczyciela w gimn. rusidem we Lwowie.

Rada szkolna krajowa zamianowała Win 
centego Rzepę i Józefa Hanisza naucz 5 ki. 
szkoły m. w Borszczowie; ks. Ignacego Pyziga 
naucz. rei. rzym. kat. 4 ki. szk. w Nisicu; Wła 
dysława Zatlaukala naucz. 4 kl. szk. w Narolu 
mieście; TeoMa Chechlińskiego, naucz. kier.
2 ki. szk. w Czerianach; Ludmiłę Ziemiańską, 
naucz. 2- kl. szk. w Kobylanach; Stefana Cepu- 
cha, naucz. I kl. szk. w Kędzierzawcach.

Odznaczenia. Minister oświaty nadał ty­
tuł dyrektorów: Władysławowi Szymbmakowi, 
em. naucz, kier, 4 kl. szkoły w Jadownikach w 
okr. brzeskim i Marcinów Rembacsowi, emer. 
n?ucz. kier. 4-kl. szkoły męskiej w Wieliczce, 
obu w uznaniu ich długoletniej bardzo wyda­
tnej pracy w zawodzie nauczycielskim.

Nowy Inspektor szkolny we Lwowie.
Minister oświaty mianował trzecią posadę okrę­
gowego inspektora szkolnego dla okręgu lwow­
skiego miejskiego.

Pożyczka na budowę szkoły. Rada 
szkolna krajowa przyznała gminie Wełdzirz 
w okręgu doiińskim, bezprocentową pożyczkę 
w kwocie 4000 knron na budowę szkoły.

Nowe szkoły. Rada szkolna krajowa kre­
owała nowe 1 -klasowe szkoły: w Staniszew- 
skiem w okr. kolbuszowskim, w Woli roźwie- 
nieckiej w okr. jarosławskim, w Tustanowicach 
na przysiółku Wolanka w okr. drohobyckim, 
w Niwce i Rajsku w okręgu brzeskim. Zorga­
nizowała 4-kl. szkołę męską i 4-kl. szkołę żeń 
ską w Podgórzu. Przekształciła 1 ki. szkołę w 
Schodnicy na 4 klasową i 1-klasowe szkoły 
w Żukowie w okr. cieszanowskim i w Nowej 
wsi w okr. wielickim na dwuklasowe.

Zagadkowe jubilerskie magazyny Po­
licja aresztowała wczoraj Bonawenturę Podo- 
laka, cieślę, zamieszkałego pod 1. 20 przy ul. 
Krzywej, pod zarzutem posiadania klejnotów 
i zegarków, pochodzących z kradzieży. W mie­
szkaniu jego zaKwestjonowano 11 złotych pier­
ścionków, 2 pary kolczyków w etui, garnitur 
spinek do manszetów, 7 złotych i s*eb/nych 
zegarków itd., ogółem kilkadziesiąt tego rodzaju 
przedmiotów. Aresztowany twierdzi, że wszystkie 
te przedmioty są jego własnością I jest w sta­
nie dać adresy złotników, u których je kupo­
wał. Następnie, na podstawie dalszych jego 
zeznań, przeprowadziła policję! rewizję w mie­
szkaniu Leona Gefa la, zamieszkałego kątem 
u Markusa Woifa przy ul. Ruskiej 1. 8 1 za 
kwestionowała u niego książeczkę Kesy 03zCz. 
na 800 koron, 7 kartek zastawniczych na za­
stawione precjozy, 8 zega-ków, 13 pierścieni 
i rożne inne drobiazgi. Gefail zeznaje, ze ku­
pował to wszystko w dobrej wierze. Pozosta­
wiono go na wolnej stopie.

Kronika policyjna. Aresztowano notowa­
nego I wywołanego ze Lwowa złodzieja Zy­
gmunta Hausbrrga pod zarzutem popełnienia 
kilku kradzieży, a między innemi na szkodę 
krawca Matlasa. — Majster szewski Feliks Wes 
sely, pozabierawszy od swych ' klientów około 
20 par obuwia do naprawy, uciekł ze Lwowa. 
— U stróźowvj kamienicy .pod r. 18 przy ulicy 
Berka, zakwestionowano ukryte w pończosze 
dwie pary złotych kolczyków. Stróźowa twierdzi, 
że jedną parę kupiła, a drugą znalazła. — De- 
borze Wider, żonie agenta przy placu Strzele­
ckim 1. 16, skradziono z mieszkania Dieliznę i 
srebro stołowe wartości przeszło 300 koron.

Polska klinika w Wiedniu. W tych 
dniach, otworzoną została w Wiedniu II Bez 
M ihrengssse 9, bezpłatna pohka klinika, w któ 
rej chorzy Polacy otrzymywać będą bezpłatnie 
lekarską poradę i lekarstwa.

Ze s to sunków  śląsk ich . Z Dąbrowy pi­
szą do Gwiazdki Cieszyńskiej: Zanosi się u 
nas na rodzaj rewolucji. Czesi wybudowali so­
bie „Bum naroani" i od tego czasu szczują 
przecfwko wszystkiemu, co polskie. Zgromadzę 
nia odbywają się co chwila. Znany „pokrokovy 
spolek" z Mor. Ostrawy i inni emisarjusze cze­
scy przychodzą tu i postępują sobie, jakby 
byli sami w Dąorowie. W niedzielę wystąpili 
oni energicznie na zgromadzeniu, odbytem do 
południa podczas nabożeństwa z żądaniami do 
tąd niesłychane mi. Ażeby zaś te żądania uwzglę­
dniono, postanowili tak długo dzieci na naukę 
religji nie wysyłać, aż będą mieć czeskiego 
księdza lub czescy nauczyciele zaczną udzielać 
nauki rehgji. Jest to nowy sposób obstrukcji, 
która coraz szersze rozmiary przybiera.

Strach przed rezerwistami. Żydzi mia­
steczek litewskich, obawiając się postoju żoł- 
niersk ego, formalnie oblęgają przyjeżdżających 
oficerów rezerwy, powołanych już i wcielonych 
do pułków miejscowych, ofiarowując po baje­
cznie niskich cenach mieszkania w swych do­
mach. Należy bowizm wiedzieć, że domy, w 
których mieszk ją oficerowie, są wolne od po- 
sto u. Obawiając się rabunku, żydzi zł żyli 
dość znaczne sumy na przyjęcie rezerwistów. 
Gdzieniegdzie, jak np, w Słonimie, urządzili 
sklepiki za miastem, w których rezerwiści będą 
mogli dostawać potrzebnych im rzeczy po bar­
dzo niskich cenach.

Echo zajść w losbruku. Pierwsza roz­
prawa sądowa z powodu listopadowych zajść 
w Insbruku rozpocznie się dnia 22 grudnia 
Jako podsądny stanie: lekarz dr. Fr. Lanschner, 
o skarżony  przez dra A. Albertinego, korespon­
denta Corriert deł a Sera, o obruzę honoru.

Z Rzymu donoszą: ks. kardynał Puzyna, 
który miał przed kilxu dniami wyjechać z Rzy­
mu, opóźnił swój wyjazd, gdyż zachorował. 
Ks. Puzynie zakomunikowaną została konstytu­
cja Piusa X, nakładająca w przyszłości ciężkie 
kary kanonicz e na kardynała, któryby na con- 
clave wniósł „veto" któregokolwiek z państw 
przeciw jednemu z kandydatów do tiary. Kon­
stytucja ta, ustanowiona już przed dwoma mie­
siącami, pozostaje tajną, nie będzie tak rychło 
ogłoszoną i uważaną jest za kwestję wewnę 
trzną watykańską. Tym sposobem Ausirja nie 
ma powodu i mużności protestowania. W ka­
żdym razie uważają w Watykanie „veto". na 
conclave lako już zlikwidowane

Otruty przez własną żonę. W A!x en 
Provence toczy się obecnie obfitujący w liczne 
interesujące szczegóły proces pani Alicji Massot, 
oskarżone] o otrucie męża, oficera marynarki, 
celem ułatwienia sobie połączenia się zwią­
zkiem małżeńskim z kochankiem Habac. Boha­
terka tego dramatu miłości, mimo, iż liczy do­
piero 28 lat, skutkiem tuszy wygląda jak po­
ważna matrona. Cały jej wdzięk polega w nie­
biesko-stalowych oczach, które mi jeszcze teraz 
przed trybunatem wywiera wpływ na 24 letniego 
kochanka W obronie swej oskarżona nie stara 
się złożyć winy na Hubaca. Przyznaje, że wi­
dząc wielką zazdrość jego, postanowiła męża 
zamordować, w rzeczywistości jednak nigdy by 
planu owego nie wykonała. Dopiero, gdy mąż 
zachorował, skorzystała ze sposobności i otruła 
męża proszkiem, otrzymanym od Hubac’a

Uwolnienie oskarżonych nie jest moźliwem, 
ponieważ Hubac w pamiętniku swym histurję 
morderstwa dokładnie opisał, a p. Massot o  ca­
łej sprawie doniosła w dwóch listach swej 
matce.

E ksplozje  na okrętach. Z Filadelfji do­
noszą, że wsicutek eksplozji wentyla r.a amery­
kańskim okręcie wojennym „Massachusetts", 
czterech ludzi zostało zabitych, a dwóch ranio­
nych. Obary są w sposób straszny spalone

i poszarpane. — Na angielskim okręcie linio­
wym „Majestic", eksplodował pyl węglowy. 
Poranionych kilkunastu ludzi, z tych kilku 
śmiertelnie.

Cesarz W ilhelm o fortepianie. Jeden 
ze znanych muzyków berbńskicn wygłosił nie­
dawno, jak donosi Beri. Ztg., odczyt w Berli­
nie, w którym między innemi zacytował też 
zdanie cesarza Wilhelma o grze na fortepianie. 
Po jednym z dawniejszych odczytów tegoż mu­
zyka, cesarz Wilhelm zaszczycił go chwilą roz­
mowy i oświadczył: „Nazwałeś pan fortepian 
meblem salonowym który przytępia przeważnie 
zmysł muzyczny, ja zaostrzę jeszcze to wyraże­
nie, uważam bowiem fortepian za szkodzący 
zdrowiu aparat gimnastyczny".

Napad na szpital. Z Batura u donoszą, 
iż w nocy na 17 bm. dokonano tam drugiego 
z rzędu w ostatnich czasach napadu na szpital 
miejski. Zbrodniarze przeciąwszy druty telefonu, 
wpadli do biura szpitala, zranili w głowę znaj­
dującego się tam dozorcę, a gdy on padł nie­
przytomny na ziemię, otworzyli kasę i zrabo­
wawszy z niej przeszło 1000 rubli, uciekli.

Z kraju.
Gródek Jagielloński. ( Wykłady popu­

larne). Towarzystwo pedagogiczne urządziło 
w czasie adweniu wykłady popularne dla ludu, 
które odbywały się każdej niedzieli po nie 
szporaeb w następującym porządku: Dnia 27 
listopada wykładał p. A. Zieliński z historji o 
Piastach, a z gospodarstwa o zimowaniu inwen­
tarza. Dnia 4 grudnia wykładał p. Hoszard na 
temat „Wpływ klimatu na rozwój roślinności". 
D.iia 11 grudnia p. Wahn z historji: O Jagiel­
lonach a z gospodarstwa o pias<iej orce. Dnia 
5 8 grudnia p. Antoni Zieliński z historji o kró 
lach elekcyjnych tudzież o zwyczajach i oby­
czajach w czasie świąt u ludów Słowiańskich. 
Po każdym wykładzie uczęszczający na nie wy- 
losowywili książeczki wydawnictwa T. S. L. 
kalendarze „Katolik" i piękne obrazy świętych. 
Z Zarządu Tow. pedagogicznego.

Lwów. JRendf3-vOKS przejea tinych.
oy;a»wy sorąca kuchnia, znakomity bufet, piw- 
^iiznenskie i bawarskie, delikatesy ir agazyn v In 
1 herbat. M usiU łow i-c? i Jcnk,  naprzeciw 
hotelu lmperjal.

Kalendarz „Śmigusa" na r. 1905, azdu 
błony prześlicznemi ilustracjami, odznaczający 
się bogatą częścią literacką, oraz wyczerpują­
cym i dokładnym działem informacyjnym, mogę 
nabywać prenumeratorowi^ Dziennika polskiego 
p o  w y j ą t k o w o  z n i ż o n e j  c e n i e  70 hal 
V35 ct.) wraz z przesyłką, pocztową, k i e s z o n  
i r owy zaś kalendarzyk „Śmigusa" po 20 ha! 
(10 ct.) z pocztową przesyłką 24 hal. (12 et.)

• Z „Sokoła". Polskie Towarzystwo gimnast. 
„Sokół" urządza we wiasnej sali „Wieczór sylwe­
strowy" z tańcami dnia 31 grudnia. Początek o go­
dzinie 10 wieczorem

Lista otwarta od dziś w godzinach od 6—8 w 
kancelarii „Sokoła". Wstęp dla członków i gości 
wprowadzonych 1 kor, 50 hal. Strój dla pań wieczor- 
kuwy, dla panów balowy.

• Z- kasyna m iejskiego. W sobotę dnia 24 b. m. 
o godzinie 12 południe wspólny opłatek. — Lista 
otwarta.

• N ajbliższe zeb ran ie  naukowo-literackie człon­
ków lwowskiego oddziału Towarzystwa pedagogi­
cznego odbęd ii się w sobotę dnia i4 stycznia b. r. 
o god dnie 7-raej wieczorem .e szkole im. królowej 
ladwigi (ul. Akademicka), na którem przeprowadzi 
się uyskusję nad powyższym odczytem, oraz mówić 
będzie p. Bleńitowska B olesław a: „O kobiecie
współczesnej", a p. Zdek Piotr: „O kacerstwach p e­
dagogicznych".

Z m a rli:
rgnacy W o l e  s z y ń s k i ,  długoletni burmistrz m. 

Kańczugi zmarł tam w 62 r. życia.
Włodzimierz S i e m i g i n o w s k i ,  właściciel dóbr 

ziemskich, były prezes rady powiatowej w Zaleszczy­
kach, Dyły poseł n> sejm krajowy, zmarł w majątku 
swym Torskie, przeżywszy 69 la‘

W Rzymie zmarł znany kamerdyner i. p. papieża 
Leona Xńl Pius C e n t r a .

NOTATKI
literackie 3 artystyczne.

Repertuar teatru miejskiego we Lwo­
wie. Dziś w ś r o d ę ,  „Zaszumi las", sztuka 
współczesna w 5 aktach przez Józefa Maskoffa 
(autora „Tamtego").

Jutro w e c z w a r t e k ,  (wznowienie) „Oe-f 
sza", operetka japońska w 3 aktach Sidney 
Jonesa. W roli Mimozy debiut Felicji Brzeskiej.

W p i ą t e k ,  (ostatnie przedstawienie przed 
świętami) „Zaszumi las", sztuka współczesna.

W s o b o t ę ,  z powodu Wigilji Bożego 
narodzenia, przedstawienia nie będzie.

Z galic. Towarzystwa muzycznego. 
Drugi koncert Towarzystwa muzycznego, odbę 
dzie się w pierwszych dniach stycznia r. p., 
a w program tego koncertu wejdą dzieła Bet 
thovena, Brahmsa i Haydna.

Tegoroczna wystawa szkiców, otwarta 
wczoraj w aul1 nowego gmachu Muzeum prze­
mysłowego obejmuje przeszło stowadzieścia 
prac naszych i zamiejscowych artystów. Nie- 
tylko liczebnie, ale i wartośc<ą artystyczną, 
przewyższa nieporównanie zeszłoroczną. To też 
już w pierwszym dniu otwarcia sprz-dano kil­
ka prac W wystawie biorą udział: Augustyno 
wicz,. Batowski, Czekoński, Gawlikowski, Go­
styńska, Harasimowicz, J nowsKa Rychter, K5h 
ler, Holzmiler, Kaniak, Kcłomłocki, Kamienlo- 
brodzki, Modrakcwska, Piotrowski, Rozwadow­
ski, RybKOfcski, Reyzner, Radziszewski, Szcze­
pański, Sołtys. Schayerówna, Schayer, Wmte- 
rowskl, Wein i Żyliński.

P ro f. H enryk  M elcer Szczaw iński, któ­
remu działalność pedagogiczna i artystyczna w 
tak krótkim czasie zjednała uznanie poważnego 
świata muzycznego w Wiedniu, wystąpi u nas 
w koncercie własnym dnia 7 stycznia. Koncert 
ten budzi wielkie zainteresowanie wśród naszej 
publiczności. B lety zamawiać można w skła­
dzie nut W. Zadurow!cza, ii. Akademii ka 1. 8.

Selma LagerlOf: „Legendy Chrystu 
sowe". Przekład Wandy Młodnickiej. Lwów 
l9;5 . Księgarnia Polska. — Na książkę tę, z 
niezwykłą wydaną starannością, składa się je­
denaście mniejszych i większych utworów, zwią­
zanych pośrednio lub bezpośrednio z osobą 
Chrystusa Pana. Autorką ich jest znakomita 
pisarka szwedzka, Selma Lagerlof. Piękny, pełen 
ujmującej prostoty 5 szczerości sposób opowia­
dania, polot poetycki, nastrój szczerze religijny, 
a do tego treść zawsze bardzo zajmująca, czy­
nią książkę tę jedną z najbardziej interesują­
cych, jakie w tej dziedzinie beletrystycznej po­
jawiły się w latach ostatnich na światowym

rynku literackim. To też wydanie jej obecnie 
w bardzo dobrym przekładzie pani Wandy 
Młodnickiej z prawdzie em powitać należy uzna­
niem. Rodziny katolickie znajdą w niej przy­
jemną i podnoszącą ducha lekturę, do której z 
pewnością nie raz jeden będą powracać. Szcze­
rze też książkę tę polecamy uwadze czytelni­
ków, bo w całej pełni na to zasługuje.

„Belweder", dramat Bolestawicza. 
Lwów 1904. Księgarnia H. Altenberga. Dramat 
p. Bolesławicza, cenionego autora paru innych 
jeszcze prac scenicznych i licznych utworów 
dla młodego wieku, należy niezapi zeczenie do 
najlepszych sztuk patrjotycznych, jakiemi się li­
teratura nasza w tym zakresie produkcji sceni­
cznej może wykazać. Osnuty na tle zdarzeń 
pamiętnej nocy listopadowej, „Belweder" z 
wiernością historyczną przedstawionych w nim 
postaci i wypadków, łączy w sobie wielką siłę 
dramatyczną i dużo zmysłu sceniczutge, CG 
wszystko razem sprawia, że wywołuje on głę 
bokie w umyśle wrażenie. Oprócz tego posiada 
dramat ten także wybitne zalety literackie, jak: 
wyborna, a historycznie prawdziwa charaktery­
styka osób, jędrny i prosty, ale też tern silniej 
właśnie przemawiający do serca djalog, a wre­
szcie pewien nawet polot poetycki, którym 
utwór cały jest owiany. Jako całość dramaty­
czna, odznacza się „Belweder" bardzo dobrą 
ar :hitektoniką, oraz spoistością wewnętrzną. 
Nie ma w nim szczegółów i epizodów niepo­
trzebnych, wszystko natomiast związane jeai 
ściśle z tokiem akcji, rozwijającej sję stopnio­
wo i konsekwentnie, a przytem z wielką swo­
bodą. Dzięki takiemu traktowaniu przedmiotu, 
dramat p. Boksławicza ma w sobie taK nie­
zbędną na scenie jasność i wyrazistość, które 
sprawiają, że zainteresowanie rozgrywającymi 
się w nim wypadkami nie słabtie ani na chwilę, 
a uwaga w ciągiem i systematycznie potęgują- 
cem się utrzymywana jest naprężeniu.

„Belweder", który ukazał się obecnie w 
szacie książkowej, grany był w swoim czasie 
na byłej scenie Skarbkowskiej ze znacznem po­
wodzeniem. Zdałoby się też, aby wcielono go 
jako stały nabytek do repertuaru scen galicyj­
skich. Sztuk patrjotycznych mamy oarozo mało, 
dobre policzyćby można na palcach, tern więc 
skwapliwiej chwytać należy każdą rzecz warto­
ściową, która się w tym dziale utworów pojawi. 
A dramat p. Bolesławicza do rzędu tych wła­
śnie utworów należy i to powinno zwrócić nań 
uwagę kierowników scen naszych. Interesująco 
napisany, o wybitnych zaletach scenicznych, a 
przytem owiany nawskróś serdecznem tchnie­
niem patrjotycznem, „Belweder" jest istotnie 
pożądanym i cennym nabytkiem repertuaru 
scen naszych i takim też stać się powinien.

Haniebne.
Otrzymujemy pismo następujące:

Do
P. Adama Krajewskiego 

odpowiedzialnego za redakcję Dziennika 
Polskiego

we Lwowie.
W artykule „Haniebne" (Dziennik Polski, 

Nr. 504. wydanie poranne) pomieszczono 
twierdzenie, że jestem autorem artykułu o 
ś. p. Apolinarym Jaworskim w Kurjtrzt 
rannym (Nr. 297, W arszawa 26 październi­
ka 1904 r.)

W obec tego na podstawie § 19 ustawy 
prasowej z dnia 17 grudnia 1862 r. (U. 6 
dz. u. p.) wzywam redakcję Dziennika Pol­
skiego do wydrukowania w najbliższym albo 
drugim z kolei numerzt Dziennika Polskiego. 
na tern samem miejscu i temi samemi czcion­
kami następującego sprostowania:

Nie jest prawdą, że jestem autorem arty­
kułu o Apolinarym Jaworskim w Kurjerze 
Porannym (Ni. 297, d. 25 października 1904 r.)

Prawdą natomiast iest, że ów artykuł, 
wydrukowany już w Kurjerze Porannym war­
szawskim już w 20 godzin po śmierci Apoli­
narego Jaworskiego we Lwowie, ukazał Się 
bez podpisu i że jego autor jest mi zupełnie 
nieznanym.

Adam Nowicki,
korespondent wiedeński Słowa Polskiego.
My zamieszczając to pismo konstatujemy, 

że p Adam Nowicki, który tak pompatycznie 
się wypiera, j e s t  p r z e c i e ż  k o r e s p o n ­
d e n t e m  Kurjera Porannego, a nawet jako 
t a k i  z a ż ą d a ł  o d  n a s  w y p ł a t y  h o n o ­
r a r i u m  za  p r z e d r u k o w a n y  p e w n e g o  
r a z u  p r z e z  k a r y g o d n ą  n a s z ą  n i e u ­
w a g ę  jeden ustęp z jego wiedeńskiej k o ­
r e s p o n d e n c j i .  Naturalnie, honorarjum to 
w kwocie około 2 koron, zostało mu prze­
słane. Wobec tegi> sprostowanie p. Nowickie­
go wygląda co najmniej... bardzo... dziwnie 1 
System taki nazywa się powszechnie „w ży­
we oczy".

Z tajnych pruskich okólników.
Hakata nie ustaje w pracy nad gnębie­

niem polskości w Wielkopolbce, a co nie 
można zbyt jawnie czynić, gwoli opinji świa­
ta, to rob* się tajnie. Okólniki tego rodzaju 
latają dość gęsto od landratów i rozmaitych 
innych „ratów", a wszystkie godzą ostrzem 
w serca polskie.

Do Gońca wielkopolskiego nadesłano do­
kument, który jasno wykazuje, w jaki sposób 
postępują sobie niemieckie zakłady wycho­
wawcze ze swymi wychowańcami. Dokument 
ten wyszedł z biura zakładu wychowawczego 
w Tempelhofie pod Gdańskiem i brzmi w  
tlómaczeniu, jak następuje:

„Dyrektor prowincjonalnego zakładu wy­
chowawczego. Książki dziennej cyfra 10185. 
Telefoniczne połączenie Gdańsk nr. 652. — 
Tempelburg pod Szydlicami, 8 grudnia 1904. 
Po zasiągnięciu policyjnego wywiadu jest twój 
pracodawca, mistrz, piekaiski, p. Danielewski, 
Polakiem. Dlatego proszę cię, abyś natych­
miast wypowiedział pracę, po upływie czasu 
wypowiedzenia oDUścił ją i jeżeli żadnej innej 
pracy u niemieckiego majstra nie znajdziesz, 
do tutejszego zakładu powrócił. O zmianie 
miejsca i o miejscu pobytu życzę sobie być 
powiadomiony, w przeciwnym razie zarządzę 
dochodzenia policyjne. W żadnym razie nie 
zniosę, abyś u Polaka, albo u osób, w pol­
skich dążnościach udziar biorących, pracę 
o/zyjm ow ał. Krause.

Itiarcin Muller
Magazyn nowości męskich 

« e  Lw o w ie , p la c  H alicki I. 14. marki

poleca na obecny sezon

R ę k a w i c z k i  a n g i e l s k i e  - m i
Fovn«s“, Olace, antllop i chevrete, zimowe wełną lub futrem podbite od złr, 2‘50e 3*—, 4*— do 5’—.
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Do
czeladnika piekarskiego, Franciszka Manszew- 
Kkiego, pod adr. pana majstra piekarskiego,

Danielewskiego, w Czersku*.
Drugi tajny dokument podaje pelpiiń3ki

Pielgrzym. W  tłómacze*iu brzmi o n : ............
dnia . . czerwca 1904. J. N. tajnie. Jak w la­
tach poprzednich, tak i w tym roku wyda 
.Centralne biuro ku zwalczaniu socjalizmu w 
Prusach wschodnich* wschodnie-pruskie ka 
en darze domowe na rok 1905 w podobnem 
wykonaniu, jak dawniej, z szczegółowem 
uwzdlędnieniem stosunków Prus wschodnich. 
Ażeby druk wcześnie rozpocząć, jest pożąda­
ne m jak najprędsze zbieranie zamówień. Ka­
lendarz, którego cena wynosi 15 tenigów za 
egzemplarz, wyjdzie prawdopodobnie w sier­
pniu, ażeby przeszkodzić wielkiemu rozpow- 
izechnianiu kalendarzy socjalistycznych i sku ­
tecznie przeciwdziałać wielkopolskim dążno­
ściom. Waszą wielebność pozwalam sobie 
niniejszem uniżenie prosić o przyczynienie się 
do zwalczania socjalizmu i polskości i zająć 
się rozpowszechnieniem owego kalendarza po 
15 ten. za sztukę. — W  tym przypadku pro­
siłbym o odwrotne doniesienie mi, najpóźniej 
jednak do 25 bm .: ile egzemplarzy zostanie 
na stałe zamówionych i po dokonanem wy­
staniu zapłaconych. Landrat.

Do Wiel. k s ię d z a ................ w . . . . .  .
Ponieważ w języku landratów .p rosić  

uniżenie" znaczy w stosunku do katolickiego 
księdza — kazać pod groźbą sekatury, łatwo 
zrozumiecie, że więcej powolne jednostki 
wśród księży katolickich biernością swą po 
maSaj4 germaaizować lud polski na kreaach 
aacdodnich.

Wojna japonji z Rosją
Prasa zagraniczna omawia obecnie żywo 

najdrobniejsze szczegóły, dotyczące przygo­
towań, czynionych przez flotę japońską na 
przyjęcie na wodach dalekiego W schodu flotę 
rosyjskiej. Między innemi donosi Daily Chro­
nicie, że Japończycy obrali sobie za podsta­
wę operacyjną wyspę Natuna w części po­
łudniowej morza chińskiego, nominalnie za­
liczonej do protektoratu angielskiego, ale w 
rzeczywistości już od kdku miesięcy znajdu­
jącej się w rękach Japończyków. Przed dw o­
ma tygodniami posłali Japończycy tam dwa 
krążowniki i 15 torpedowców. Przygotowuje 
się coś również przy wyspach Pcskador- 
skich. Urzędownie polecono mianowicie 
wszystkim okrętom , aby płynąc wzdłuż 
wysp tych, trzymały się od nich w odległo 
ści 20 mil morskich, władze bowiem japoń 
skie zakładają tam miny. Fortyfikowane są 
również wybrzeża wyspy Formozy w przew i­
dywaniu możliwego ataku na wyspę eskadry 
bałtyckiej.

Wiadomość o fortyfikowaaiu w ysp  
Peskadorskich potwierdza także Now. Wre- 
mia, dodając, że w pobliżu nich zgromadziła 
Się już cała flota admirała Togo, zwolniona 
Skutkiem zniszczenia eskadry portarturskiej 
od obowiązku i konieczności utrzymywania 
blokadę pod Portem Artura. Posterunek czo­
łowy zajmuje eskadra Uriu w pobliżu wysp 
Natuńskich. Krążowniki strzegą przemysłu Ma- 
lakskiego i Zundu.

Referent wojenny Birż. Wiedomosti wy­
raża pogląd że najniebezpieczniejszym okre­
sem z podróży floty bałtyckiej będzie droga 
od Singapore do Port Artura. Japończycy 
prawdopodobnie zaatakują wtedy okręty ro­
syjskie, a jednocześnie utrudnionem znacznie 
będzie zaopatrywanie floty w węgiel.

Co kosztowała bitwa pod Ljaojanem ?
Na pytanie powyższe odpowiada jeden 

z dzienników angielskich w sposób nastę­
pujący :

W bitwie tej brało udział 125.000 Rosjan 
i 150 000 Japończyków. Jeżeli odliczymy od 
tego rezerwy, oraz weźniemy pod uwagę, że 
nie wszystkie oddziały walczyły jednocześnie, 
to możemy przyjąć, iż 60 000 Rosjan i 80.000 
Japończyków było w boju 60 godzin bez 
przerwy. Ludzie ci zużyli przez te* czas 
mniej więcej po 1.200 nabojów, co razem u- 
czyni 168 000.000 nabojów, wartości 4,000.000 
rubli. W czasie bitwy grzmiało prócz tego 
300 dział, które wyrzuciły 4,500.000 granatów. 
Jeżeli przyjmiemy wartość granatu na 4 ruble, 
to otrzymamy sumę 18 000000 rubli. Na sa­
me więc naboje karabinowe i pociski działo­
we strony walczące wydały pod Ljaojanem 
22,000.000 rubli. Straty w materjale wojen­
nym wyniosły zapewne drugie tyle.

P rzeciw  granatom ręcznym.
Dzienniki londyńskie, donosząc o stra 

Sznych skutkach granatów ręcznych, nabitych 
dynamitem, jakich używały obie strony, wal­
czące podczas krwawej bitwy o wzgórze „203 
metrów* pod Portem Artura, domagają się, aby 
używanie tych granatów było zabronione 
przez konwencję genewska, tak, jak zabro­
niono już używania kul .dum -dum * (kule z 
odpłow anem i szczytami, przez co płaszczą 
się i pękają, uderzając o kość w ciele ludz- 
kiem).

(Telegramy „Dziennika Polskiego").
Z Portu Artura.

To k io . (Biuro Reutera). Główna kwa­
tera japońska ogłasza listę zabitych i rannych 
oficerów z ostatnich czasów, a to 26 zabitych 
i 44 rannych oficerów. Sądzą, że idzie tu o 
Straty przy ostatnim ataku na Port Artura.

L o n d y n .  Korespondent Biura Reutera 
z Portu Aitura donosi dnia 19: J a p o ń c z y ­
c y  z a j ę l i  w c z o r a j  o p ó ł n o c y  p ó ł n o -  
c n y  f o r t  T u n k i k  w a n s z a n ,  (w poprz*- 
d i i ;h  raportach nazwany Tikwanczau), p o  
n a j z a c i ę t s z e j  w a l c e ,  j a k ą  o d  p o  
c z ą t k u  o b l ę ż e n a  s t o c z o n o .  Od kilku 
tygodni Japończycy budowali dwa tunele, na 
40 stóp długie, z czterema podziemnemi od­
gałęzieniami, i w nich założyli 7 min. W ła­
ściwy atak wykonały dwa oddziały ochotni 
ków, które pozostały w wykopanych rowach 
aż do chwili, gdy miny wybuchły. Wówczas

pierwszy oddział przeszedł do ataku; nastą­
piło to jednak zawcześnie, tak, że wielu Ja­
pończyków wskutek eksplozji zostało zrzu­
conych z wałów i zginęło. Drugi oddział 
wtargnął przez dwa ogromne wyłomy, które 
wyrwała w wałach eksplozja. Rosjanie sto­
jący na wałach, zginęli; reszta załogi, znajdu­
jąca się w tylnej części fortu za barykadą 
z worków, napełnionych ziemią, stawiła za­
cięty opór. Po 10-godzinnej walce Japończycy 
fort zajęli, w y c i ą w s z y  p r a w i e  d o  n o g i  
z a ł o g ę .

Z placu boju.
P e te rsb u rg . (Urzędownie). Generał 

Sacharow donosi, że dnia 19 b. m. nie otrzy­
mał żadnej wiadomości o starciach. W nocy 
panują silne mrozy.

Mobilizacja w  Rosji.
P e te rsb u rg . U k a z  c a r s k i  z a r z ą ­

d z a  p o s t a w i e n i e  na  s t o p i e  w o j e n n e j  
i s f o r m o w a n i e  n i e k t ó r y c h  o d d z i a ­
ł ó w  w o j s k  o k r ę g ó w  w o j s k o w y c h :  
W a r s z a w a ,  Wi l n o ,  K i j ó w ,  Ka z a ń ,  P e ­
t e r s b u r g ,  M o s k w a  i O d e s s a ,  w c e l u  
p o w i ę k s z e n i a  s i ł y  z b r o j n e j  n a  p l a ­
c u  b o j u .

P e te rsb u rg . Ogłoszona wczoraj czę­
ściowa m o b i l i z a c j a  o b e j m u j e  29 p o ­
w i a t ó w  o k r ę g u  w o j e n n e g o  w a r  
s z a w s k i e g o ,  24 o k r ę g u  w i l e ń s k i e g o .  
33 kijowskiego, 38 kazańskiego, 46 moskiew­
skiego, 44 petersburskiego, 44 odeskiego, tak, 
te  w s z y s c y  o f i c e r o w i e  r e z e r w o w i  ze 
z m o b i l i z o w a n y c h  o k r ę g ó w  z o s t a l i  
p o w o ł a n i  p o d  b r o ń .

Konfiskatę okrętu.
To k io . (B. Reutera). Krążownik „Tsu- 

szima* skonfiskował onegdaj w pobliżu miej­
scowości Unzsn w Korei parowiec „Negre- 
tin“, który jechał do W ładywostoku. Przy 
rewizji ładunku znaleziono znaczną ilość kon­
trabandy wojennej. Parowiec odprowadzono 
do Sasseho; gdzie sąd morski rozstrzygnie o 
konfiskacie. Pochodzenie parowca nieznane.

P e te rsn u rg . (Tel. w ł)  Donoszą tu z 
Charbma : Syn generała Grippenberga, który 
przybył tu niedawno w randze porucznika po 
ukończeniu szkoły kadeckiej, został w potyczce 
nad Szaho ciężko raniony. Musiano mu am­
putować obie nogi.

D E P E S Z E
.‘elegraficznt i telefoniom*
„Protest* kijowskiej młodzieży polskiej.

Ki*aków. (Tel. pryw. Naprzód donosi 
z Kijowa, że dnia 2 b. ra. zebrali się na wiec 
studenci Polacy (oczywiście, socjaliści. Red.) 
tamtejszej politechniki i większością głosów 
uchwalili następującą rezolucję:

W obec przełomowej chwili obecnej i 
wobec silniejszego poczucia wolnościowego 
we wszystkich warstwach społeczeństwa ro­
syjskiego, polska młodzież w Kijowie wy­
czuwała potrzebę pjzyłączenia się polskiego 
społeczeństwa miejscowego do ogólnego 
protestu przeciw bezprawiu i samowoli Ca-' 
ratu. Dlatego też występujemy nie w ceiu 
odłączenia się od kolegów Rosjan, gdyż ra­
zem z nimi przed kilku dniami obradowali 
śmy wspólnie nad chwilą obecną, występu­
jemy tu nie jako studenci Polacy, lecz jako 
grupa inteligencji polskiej przyłączamy się 
do ogólnego protestu. Rozumiemy, że naj­
większą oporą wolnościową jest lud cały. 
Demonstracje warszawskie dały atoli dowód 
najoczywistszy politycznego i społecznego u- 
świadomienia (?) mas ludowych, lecz rozu­
miemy również, że są momenty w życiu zbio- 
rowem, gdy ruch wolnościowy może rozgrzać 
wszystkie warstwy społeczeństwa. W ówczas 
obowiązkiem jest ruch ten ooprzeć.

To też my studenci Polacy politechniki 
kijowskiej chcemy uchwałą swą powołać 
społeczeństwo polskie do życia, chcemy je 
wyrwać z drzemki, jaka cechowała życie na­
sze od lat tylu. Protestujemy przeciw mordom 
na dalekim Wschodzie, przeciw samowi li 
rządu, bezprawiom administracji i uciskowi 
politycznemu, ekonomicznemu i narodowemu 
i przyłączamy się do protestn mas ludowych 
w W arszawie. Łączymy głos swój z głosem 
wszystkich grup zbiorowych, które się zlały 
w jednym wspólnym akordzie, w jednej wiel­
kiej tęsknocie ku swobodzie.

Rezolucję tę autografowała i rozrzuciła 
„Korporacja studentów polskich uniwersytetu 
i politechniki w Kijowie."

Z komitetu sgrarjuszów czeskich.
Praga. (Tel. wł.) Komitet wykonawczy 

agrarjuszów czeskich uchwalił rezolucję, w y­
rażającą ubolewanie rządowi, że z jego winy 
upadła akcja przyniesienia pomocy krajom 
dotkniętym klęskami elementarnemi, oraz za­
akceptował politykę wolnej ręki.

Nowe banknoty I0-kor<,nowe.
W iedeń. (Tel. wł.) Z końcem lutego 

wypuszczone zostaną w obieg nowe bankno­
ty dziesięciokoronowe.

Zwołanie sejmu styryjskiego.
W iedeń. Sejm styryjski zwołano do 

Gracu na dzień 28 bm.
Traktaty handlowe z Niemcami.

WierleA. (Tel. wł.) N. fr . Presse do­
nosi, że wczoraj wieczorem wyjechali pośre­
dnicy austrjaccy i węgierscy do Berlina ce­
lem podjęcia ustnych rokowań z pośrednika­
mi niemieckimi w sprawie traktatu handlowe­
go. Pośrednicy austrjaccy i węgierscy powrócą 
w sobotę, po 3 dniowym pobycie w Berlinie, 
do Wiednia, względnie do Budapesztu, a za­
raz po świętach udadzą się z powrotem do 
Berlina.

Wątpiiwem przeto jest, czy uda się teraz 
ostatecznie załatwić główną przeszkodę, tj. 
konwencję weterynaryjną. N. Fr. Presse wy­
raża przekonanie, że konferencje w tej spra­
wie potrwają co najmniej kilka tygodni.

Budapeszt. Krążą tu pogłoski, że ro­
kowania w sprawie traktatu handlowego z 
Niemcami wydadzą obecnie lepsze rezultaty, 
gdyż rząd węgierski jest gotów poczynić rzą­
dowi niemieckiemu na punkcie konwencji we­
terynaryjnej znaczne ustępstwa.

Zajścia na Węgrzech.
Buda oeazt. (Tel. wł.) Między rzą­

dem a opozycją wszelkie stosunki zostały 
zerwane, a hr. Andrassy odrzucił dalszą akcję 
pośrednictwa. Oba stronnictwa gotują się do 
walki wyborczej. Kierujący komitet zjedno­
czonej opozycji zgromadził się wczoraj przed­
południem w lokalu stronnictwa Kossutha na 
daiszą konferencję.

Uchwalono, aby komifei pozostał w per- 
manencji i omawiano szczegółowo plan w o­
jenny opozycyjnej koalicji. Wybrany do zre­
dagowania manifestu komitet partji libtralnej 
zebrał się wczoraj wieczorem.

Pogrzeb ks. A. Radziwiłła.
B e rlin . Wczoraj przedpołudniem w ko­

ściele św. Jadwigi odbyło się w obecności 
cesarza Wilhelma nabożeństwo żałobne za 
spokój duszy ś. p, ks. Antoniego Radziwiłła. 
Do kościoła, prócz członków rodziny ś. p. 
zmarłego, przybyli: rycerze orderu „Czarnego 
orła*, generalicja, korpus oficerski 1 pułku 
artyierji gwardj', kanclerz Buelow, wielu 
wyższych urzędników państwowych, stow a­
rzyszenia katolickie i bardzo liczna pu ­
bliczność.

W środku kościoła na katafalku usta­
wiono trumnę. Po nabożeństwie artylerja dała 
24 strzałów, a wojsko oddało honory woj­
skowe, poczem kondukt ruszył ku dworcowi. 
Za trumną szedł cesarz Wilhelm z adjutan- 
tem, dalej członkowie rodziny, generalicja, 
hr. But Iow i tłumy publiczności. Na dworcu 
wojsko prezentowało przed trumną broń,
poczem cesarz odjechał do pałacu.

W południe cesarzowa złożyła wizytę
kondolencyjną księżnej wdowie.

Zatarg Marokka z Francją.
P ai-yż. Z powodu rozkazu Sułtana Ma­

rokka, Który nakazał usunąć wszystkich ob­
cych ze służby rządowej, zwracając się spe­
cjalnie przeciw francuskiej komisji wojskowej, 
minister Delcastć zaprotestował przeciw temu 
rozkazowi i poczynił przed itawiena, aby go 
cofnięto, w przeciwnym razie Francja wystąpi 
jak najostrzej. Ogólne też panuje tu przeko­
nanie, że skutki zatargu będą poważne, gdyż 
Francuzi w razie oporu sułtana, wkroczą do 
Marokka z siłą zbrojną.

Komisja w sprawie hullskiej.
P a ry ż . Minister spraw zagranicznych 

Delcassć przyjął wczoraj na audjencji człon­
ków komisji dla sprawy hullskiej. Komisja 
zbierze się na posiedzenie w u czwartek. 
Demonstracje w Moskwie i Petersburgu.

B e rlin . (Tel. wł.) Do Berliner-Tage- 
blatiu donoszą z Petersburga, że podczas de­
monstracji w Moskwie wojsko, które rzuciło 
się na tłum demonstrantów, z a b i ł o  k i l k a ­
n a ś c i e  o s ó b, a ki  1 k a s e t  c i ę ż k o  z r a ­
n i ł o .

To samo pismo ocłasza artykuł adwoka­
ta i publicysty rosyjskiego Waldemara von
B aerenstJim m , k tó ry  w y p o w ia d a  p ra w d ę  en

do rozruchów z dnia 11 b. m. na Newskim 
Prospekcie w Petersburgu.

Baerenstamm pisze, że żandarmerja bez­
litośnie wykluwała oczy młodym studentom. 
Baerenstamm widział kilku studentów w ten 
sposób strasznie przez żandarmów zranio­
nych. Koło ratusza żandarmerja ko ina  nad­
biegła w galopie i z wyciągniętemi szablami 
rzuciła Się na demonstrujących.

Publiczność starała się umknąć, jednakie 
żandarmi tratowali ludzi i cięli szablami bez 
litości. Baerenstamm w swoim artynule wy­
raża się w bardzo ostry sposób' o rządzie ro­
syjskim.

Powstanie Hererów.
B e rlin . Nordd. Allg. Z tg  donosi, ii  w 

niemieckiej Afryce południowej od wybuchu 
wojny zachorowało 997 żołnierzy na tyfus;  
182 zmarło, 441 znajduje się jtszcze w szpi­
talach, a reszty bądź oaesłwno z powrotem 
do Europy, bądź też wyzdrowiała i walczy 
w szeregach.

P ra g a . Docent prywatny uruw esyt tu 
niemieckiego w Pradze, dr. Edward Pietrzy­
kowski, otrzymał tytuł nadzwyczajnego pro­
fesora uniwersytetu.

P a ry ż . Minister marynarki przedłożył 
prezydentowi do podpisu akt, pozwalający 
admirałowi Bienaitnć do zrobienia uiytku z 
przysługującego mu prawa prztjścia na eme- 
rytu ę po wysłużeniu lat służby.

P e te rsb u rg . Car zakupił wystawione 
tu dzieła W rreszczagina.

Kronika z ostatniej chwili
Katastrofa kolejowa. Vi 11 a c h. (Tel.). 

Na linji kolejowej Tarvis Pontafel wskutek pę­
knięcia łańcucha wykoleiły się 3 wagony, przy- 
czem palacz odniósł ciężkie rany, a jeden z 
konduktorów lekkie Pociąg pospieszny spóźnił 
się o dwie godziny wskutek tego wypadku.

S k a rg a  o odszkodow an ie . Kr a k ó w.  
(Tel). Pod przewodnictwem radcy Turowicza 
w krajowym sądzie cywilnym odbyła się roz­
prawa na skutek skargi, wniesionej przez ro­
dzinę śp. adwokata dra Dobiji Rodzina ta, ze 
względu na to, źe śp. dr. Dobija postradał ży­
cie wskutek pobicia go przez posługacza na 
oddziale obłąkanych w szpitalu im. św. Łaza­
rza, zażądała odszkodowania w kwocie 15i .000 
koron solidarnie od wydziału krajowego, od 
dyrektora oddziału obłąkanych i od posługacza 
szpitalnego. Trybunał oddalił w zupełności pre­
tensję spadkobierców śp. dra Dobiji.

Dział ekonomiczny.
- -  W ie d e ń  20 grudnia. Kursa gieróy 

wiedeńskiej
a) losy  procentowe: A ustr. zakł. kr., z oblig. 

p. z r. 1880 3 proc. 305'—, Austr. zakł, kred, z ob 
p. r. r. 1889 3 proc. 2 9 8 —, To w. żeglugi na Du­
naju 100 zł. m. k. 4 proc. 276 Węg. Bantu; 
hłp. po 100 zl 4 proc. 272'—, Pożyczka serbski 
rem , po 100 t. 4 proc. 94 '—; h) bezprocentowe: 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 20'70, Zakł, taed 
dla h. I o. po 100 zł. 478'—, Ciury 40 zl. tn. i. 
157 — . Pożyczka m. Insbruku 20 zŁ 79 Los? 
-i {fraków'* 00 ii x 8 —- Pot',

41 ri. 68- - , Ofen 40 zŁ 164 —, Palffy 40 zł.
ra. k. 169 —, Czerw, krzyża austi. tow. 10 tL 
53 75, Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 28:70, LofcJ
*uHd. «r. Rudolfa 10 zł. 66'—, Salma 40 zł m 
ion. . 2 i* — , Pożyczka salcburska 30 zL 73'—, 
Tureckie oblig. p/em. kolej, po 400 fr. 131 60, 
Losy komunalne rn. Wiednia z r. 1874 522 —.

— B e r l i n  20 grudnia. Przy zaniknięciu 
wczorajszej giełdy: K redyty 2 1 1'75, Staatsbahny 
139 25, Diskont Comanćt 192 70, Berlińskie 
fcwarz. handl. 1 6 4 '- ,  Laura — , Bochum 
232;—, Kolej polud. wschodnio-prusk* — 
Ruble za gotówkę 216'—, Kolej warsz-wied. 
— , Kolej morza Śródziemnego 90 6 *. Kolej 
Meridionalna —'—, Losy tureckie 127*60 Ren­
ta włoska —•—, „Harpener* kopalnie węjla 
2 15*10, Kolei Marienburg-Mławka —'—, Konso- 
lirlMion 435 50, Lombardy 1770, Kolej henry 
112'—, Niemiecki bank narodowy 130*10, Ka- 
iid.i Profęrerj 130 20, Akcje żeglugi hamour- 
*.5tk; 127 25, Warszawa kTótkie (Kurz War- 
schituy — ; H uta „Donnersmark* 270'—.

- 3>8i*3in 20 grudnia. Austrjacnie bank­
noty 8 5 '—. spPytnft------

— F r a n k f u r t  20 grudnia. Ausnjackie 
k edyty 21190, Koiej państw. —*—, Diskonto 
— , Laura —- —.

— P a r y *  20 grudnia. 4 procentowa 
nła 97 60 ~iąka 31’2<i

Przyjechali do Lwowa.
dnl» 20 grudnia 1904 roku.

HOTEL GEOR1 ihA Pokoje od 3 kor. Hr. A. 
Męciński z Dukli. Hr. J. Potocki z Mloszewy. Hr. J. 
Koziebrodzki z Trembowli. Hr. K. Stadnicki z Podola 
ros. M. Brykczyński z Zagwożdźra, M. Komarnicka 
z Zawadki. E. Horwath z Budapesztu. W. Poletyło z 
Królestwa Pol. F. Biesiad; cki z Firlejówki. K. Erwin 
z Budapesztu. A Eber z Hamburga. R. Starzewski z 
Krakowa. A. Beer z Budapesztu. J. Brandys z Wiel­
kich dróg. A. Benis i E. Zieleniewski z Krakowa A. 
Raczyński z Zawałowa. S. Chamski z Kijowa. H. Po- 
nińska z Królestwa Pol.

HOTEL EUROPEJSKI Hr. A. Wodzicki z Kra­
kowa. W. Polański z Rudnika. J. Malinowski z Kra­
kowa. P. Hoffman ze Stryja. Dr. J. Jabłonowski ze 
Sambora. S. Potocki ze Stanisławowa. S. Puntschert 
z Rozważa. K. Wołkowicki z Lachowic. W. Żurowski 
z Olszanicy. Ks. A. Koleński z Rymanowa. Frtihlin- 
gowie z Królestwa Pol Dr. Dębicki z Kołomyi. Dr. 
Kozłowski z Drohobycza. A. Theodorowicz ze Żu­
kowa.

N a d e s ła n e .
Rubryka ta nie poefodzi od retakcji, która też nie 

bierze na siebie żadnej odpowiedzialności.

Taniej niż wszędzie
Jedyny skład dywanów perskich prawdziwych tylko

w pasażu JftiKolascba u firmy K  ZncKtr
największy wybór najprzedniejszych dywanów po 
cenach najtańszych bez konkurencji. Jestto jedyne 
źródło zakupna dla wszystkich lubowników dywa­
nów orientalnych. Proszę wstąpić i przekonać się, źe 
tylko w mym sklepie solidnie się obsłużonym zosta­
nie, p unikać domokrążców z dywanami rzekomo 
perskiemi, gdyż ci sprzedają licny towar za drogi 
p eniądz Teraz otrzymałem całkiem świeży transport 
dywanów, wszelkim wymogom Szan. Publiczności 
więc zadość uczynić będę mógł. 1283

Z wysokiem poważaniem
A Zuckcr.

2 i 15 stycznia najbliższe 2 ciągnienia
1 los austr. czerwonego krzyża i Kor. 70 000, 40.000
1 .  węgierski czerwon. krzyża) Kor. 40.000, 20.000
1 los włoski czerwonego krzyża
1 „ Bazylika (Dombau)
1 „ serbski tytoniowy
1 „ Jo-sziv (dobrego serca)

6 losów 
15 ciągnień 

w rokuLir 20 000, 35.000 i 
■ Kor. 30 000, 20.000 i

Fr‘ l0°7§So 25 000 ’ Rat  ̂ P° 7 k0f'
u-sz.» sc.uc, Kor 30.000, 200001 m>esięcznie.

Polecamy powyższą grupę losow w 321/, ratach po k. T —. 
Natychmiastowe prawo gry po złożeniu 1 raty. Gazeta losowań

i czeki bezpłatnie.

Dom bankowy ROHATYN i ULANI
Lwów , ulica Sykstuska 8 . 1271

s U p P a n o p t i c u m  i M u z e u m " T W
anatomiczne, patologiczne, embryologiczne i etnograficzne w gmachu hr. Skirbka 
(brama 5). — Otwarte cały dzień do 10-tej wieczór. — Co wtorku od godz. 
1 do 6 muzeum otwarte dla pań. — W stęp 20 centów. -  Dzieci płacą połowę.

C. f k. nadwur- $ ny dostawca

M .  N e u m a n n
W iedeń I. K S rn tn e r»tra »* e  19.

Kostjum dziewczęcy 
Żakiet dla dziewczyny 
Ź kie: (Bord) dla dziewczyny 
Sako zimowe dla dziewczyny

k. 16 
. 16. 20 . 20

Mundury szkolne dla chłopca k. 10
Ubranie marynarskie „ . 1 2
Ubranie żakietowe „ » 16
Saka zimowe dla chłopca „ 20

Przy zamówieniach wystarczy podanie wieku.
1071 Ilustrowane katalogi bezpłatnie.

N a prowincję za pobraniem. Za niekonweniujące zwrot pieniędzy

Wielki w y b ó r:
lis tow ego  papieru z kopertami różne­

go formatu 1 kolcru w pięknych ka­
setkach po niskich cenach; 

k a r t w idokow ych po 2 do 10 c t.; 
kalendarzy  na rok 1905;
w Biurze gazet Olszewskiego
Lwów, ul. Kilińskiego 1 (obok katedry).

Przyjmuje również p renum era tę  na 
wszystkie pisma europejskie po cena h 
redakcyjnych. 129y

S k ó ry 959

przepyszną imitację jako je­
dyne racjonalne obicie na meble 
ł siedzenia powozowe w ko­

lorach modnych poleca
A l o j z y  H u b n e r

we Lwowie.

Lwów, ul. Sykstuska 1. 12.

Najlepsze Gramophony są oryg 
amerykańskie „COLUMBIA“ — 
po cenach od 65 kor.; zaś gra 
mophony z  aniołkiem sprzedaję 
od 30 koron. Zawsze na skła 
dzie wielki w y b ó r  płyt t a  n i e j 
jak wszędzie, zamówienia z pro­
wincji załatwiam odwrotnie. —
Własny warsztat r e p e r a c y j n y

8203 JAKÓB KAHANE
Lwów, ulica Sykstuska I. 12.

(olossłnn p n n u ż u  H e r m a n ó w .
Od 16 do 3 ' grudnia nowy wspaniały program, — 
Smee i Lewies, prawdziwi kapitanowie z wojny 
Boersko-Angielskiej, Trupa Reichlmair, Jeden d ień 

w Alpach M ars Waidon, król imitatorów dram. Miecz Damoklesa, wesoła je­
dnoaktówka. T n p a  Constanco, akroba.i salonowi, D dur II. basista, Emerich 
i Cesaro, akt na r. rabinie. Clare Schenk subretka. Bioskop Oesera. 1050

Ważne dla pan!
Tylko za 10 złr. wyuczyć się można 

kroju francuskiego pod gwarancją w 
szkole kroju Eugenii W eckerównej 
Lwów, ulica Kopernika 1. 8, li. piętro

Osobny kurs dla więcej uczenie ró­
wnocześnie w nauce udzia) biorących 
vr zniżonych warunkach.

Po u ;iarkowanej cenie na każdą 
miarę, sprzedaje się formy na staniki, 
żakiety, pelerynki, szlafroki itd. Przyj­
muje się do skrojenia całe suknie, a 
na żądanie do sfastrygowania i wy­
próbowania pod gwarancją najściślej­
szej dokładności.

Zamówienia na prowincję uskute­
cznia się odwrotna pocztą.

a4>U

£

N»
CT
fl
Nr>

1 szklanka do wody a białero sikła 
pierwszej sorty 41/, ct., tuzin 54 ct.

1 szklanka do wody z paskiem mato­
wym 6 ct., tuzin 72 ct.

1 kieliszek do wina 12 c t, tuzin t-44.
, „ wódki 10 c t , tuzin 1 20.

1 karafka do wody 35 ct.
1 talerz porcelanowy stołowy 12 ct., 

tuzin T 44
1 talerz porcelanowy deserowy 9 ct. 

tuzin 1‘0£.
1 filiżank; do herbaty malowana 

w piękry deseń 25 ct., tuzin zł. 3 ' -
1 tzlera deserowy taki sam 20 ct., tu­

zin 240.
1 kompletny serwis porcelanowy, sto­

łowy, na6  osób. malowany w kwia­
ty, 26 sztuk złr. 6'75, takie złocony 
po złr. 10 i 12

sprzedaje 968

Tsdtesz OljorsicM
M agaryn porcelany  i szkła

W'*i Lwowie,
u l i c o  ?- 4,

Bez konkurencji!!
Tylko 4 ct.

Szklanki do wody, tuzin 48 ct.
Tylko 5 ct.

Szklanki do wody z matowym 
paskiem, tuzin 60 ct. 

Tylko 10 ct.
Kieliszki do wina. tuzm 1 zł. 20 c t  

Tylko 7 ct.
Kieliszki do wód*i, tuzin 84 ct. 

T y lko  30 ct. 
K a r a f k a  d o  w o d y .

Tylko 1 zł. 70 ct.
Serwis szklany na 6 osób. 

Tylko 4 złr. 
Kompletny seiwis porcelanowy 

S to ło w y  bia y, na 6 osób. 
T ylko  6 złr. 40 ct. 

Kompletny seiwis porcelanowy 
stołowy, w kwiaty na 6 osób.

T ylko 22 cL 
Filiżanki do heroaty, malowane 

w kwiaiy, tu;in 2 złr. 64 ct. 
Tylko u

Roberta Questa
Magazyn porcelany, szkła i prawdziwe­
go naczynia kamiennego we Lwowie, 
Rynek 1. 6, w kamienicy J O. ks Po- 

nińskiego. 1268

lwowskie Foto-plsslil(off
w Pasażu Hausmana (46 razy pre­

miowane)
od I8/IS do **/,, do widzenia: 

MANEWRY FLOTY i korso kwia­
towe na kanale między M rzem 

Północnem i Bałtycklem.
W stęp 20 hal 1297

Miód pszczelny
świeży (lipcowy, tegoroczny), patokę, 
kuracyjno-oes' rowy, bez żadnych d o ­
mieszek, wysyła w b laszanych  po 5 
kg. z pasi. ic własnych, już z opłatą 
poczty za 7 koron (po pi wołaniu się 

na to ogłoszenie). 1281
Z arząd  d ó b r  ziem skich i p a ­

siek  Z ygm unta  L ityńskiego
w Siemikowcach, poczta Sieni: kowce.

■ ■  w  m  m  w

N a  ś w i ę t a !  Restauracja R e i c h  w *na w ęgierskie, austrjackie na miary i w butelkach:
Nalewki własnego wyrobu po najtańszych cenach.

Rynek 1. 15 Znakomite piwo Pilzneńskie 1 Okocimskie na miary.
1298

Cukiernia J u lj*u s z a  Wierzbickiego Wyroby na Święta Bożego narodzenia
■  ■  ■  ■  W e  Lwowie, Akademicka 5  Zamówienia z prowincji uskutecznia się odwrotną^pocztą. 1246



DZTFNN1K POLKK) i fiata 22 grudnia ;f'-K

gry towarzyskie własnego wydania, — Pisarze polscy. Literatura ztr. 1.25. P iast złr. 1-50. Flirt, czyli rozmowa kwiatów | 
ct. — 75. Podróż po ziemiach polskich ct. 75. Loterfa geograficzna złr. 1-50 i z?r. 225. T :u-T ru, gra towarzyska złr. 15C 
i złr. 1-85. W różby kwiatów, gra towarzyska ct. 85. Przygody pani Danielowej, A. B, C. i bajeczki, książka z obrazkamil

złr. 1-50. W ojsko polskie z  kartonu do ustawiania, ct. 50, 75 i złr. I ’—.

Na składzie wyroby jaworowskie. Olbrzymi wybór zabawek francuskich.
Najpiękniejszą Galanterię, Artykufy M odne, poleca magazyn firmy lli4

ul. Karola Ludwika. 
Filja: Halicka 6.

Wiedeński
BanH ZwipKswy

Filja w e  L w o w ie

Kapitał akcyjny:

K. £0,000.000

Lwów
we własnym g m ch u  

przy ulicy

JtlU IM tft}!. 3

Zakład centralny:
W ie d e ń .

FILJE: Aussig n/Ł. 
Berno, Budapeszt, 
Czerniowce, Grac, 
Prościejów, W. Nei/: 
stadl i St. Polien. 
12 kantorów wymia-

Fundusze rezerw.: ~  „  . .Tel. nr. 57 Dyrekcjn
K. 23,027.428.13 | T 3!ef nr 358 Kantor | n* \ kas

i , wycli we Wiedniu._ _ _ _ _ _ _  wymiany. I__ i______________
Załatwia wszelkie interesa bankowe, oraz transakcje w zakres kan­

torów wymiany wchodzące a m knaw icie :
Przyjmuje wkładki w rachunku czekowym i w rachunku bieżącym.
Przyjmuje wkładki na 31)', książeczzl wkładkowe. Oprocentowanie 

roj-pnczyna się z dniem następnym po złożeniu wktadk' a koń­
czy się i dmem poprzed ia 'ą ym podjęcie wkładki, Podatek 
rentowy opłaca bank z własnych funduszów.

EskoHtuje weksle, 'dwiera kredyty I udziela zaliczki na podkład pa­
pierów wartościowych.

Przeprowadza wszelkie obroty giełdowe na targach krajowych i zagr.
Kupuje i sprzedaje papiery wartościowe, waluty i piznkazy na za- 

graniczą* miejsca.
Wydaje listy kredytowe na wszyat cle kraje.
Wymienia kupony i wylosowane papiery wartościowe.
Inkasuje weksle we wsaysłkic.k mie ach krajowych i zagranicznych.
Przechowuje papiery wartościowe i zarządza niemi.
Ubeapiscza papiery warfowdowe przed stratami z wylosowania.
Rewiduje bęjp ieeuie sam em  loeow i łasych papierów warteściowych, 

pedb faijąeydi teaowamu.
■e ~n rsaU. — PHae czuwanie nad interesami klienteli.

Ufatwfeaia wsze& kge ro d n  ju, umożliwione d ś id- 
caeniem 1 rozgałę**»ymi stosunkami w całym śwleaie 
KuptCvk*nk 695

Mstawówo

raot-ałrzcna tą 
ochronna marka

t: f,. A’ ■J'.'- <•' t • . ", .. • H. •••!*
ipf i r Ah-' - :/“r. ;‘0  " i; ■ v  ̂'iŻŁ v'

Nowość! Nowość!

K a w a  palona
Kawa palona

z własnego parowego palenia
o o d z ie m ie  iw ie a o  p alon a

ściśle podług zasad hygieny, 
zapomocą 

g o r ą c e g o  pnuri'strza i 
Znakomita w  smaku I aroimde, codzień świeżo palona I 

(/« k io  kawy palonej Melange Nr. I. . . zł. —-70
.  a a .  » n. . ■ • » ”  oo

• ,V.............................................. 1-20« « w » a l »• • « • l  ł
i  » Melange cesarska , V. . ,  1*40

Kawa palona za pomocą gorącego powietrza posiada z i - 
lety (ż: zachowuje znakomitą aromę, czysty, delikatny smaT, 
największą wydatność, z tej przyczyny znacznie tańsza w użyciu, 
aniżeli kaw/ palone w Inny sposób.

Kawa pulona pakowana w woreczkach pergaminowych w wa­
dze t, %  %  » % Ulo.

P o le a i  handel herbaty i k aw y

E D M U N D A  R I E D L A
we Lwowie, Teatralna 3, naprzeciw katedry.

Emila R5ssgera

WU dt CA?3£E£
Doświadczony od lat wielu środek do nadania wypłowiałym 
i posiwiaJym włosom pierwotnej naturalnej ich b. rwy i mięk 
kości Nie fatbuje pościeli I nie pozostawia jakichkolwiek 
bądź plam Wystarczy prreczesać vłos> jeden raz dziennie.

A ó f a t l i l l d  nie )est fjrb4’ ,evZ środkiem naturalnym 
C a a  u *  do przywrócenia * łosom utraconej barwy
1083 Cena fakonu  3 koron.
We Lwowie do nabycia w aptece Z. Ruckera, S. Haya i 

J. Beisera.
Jedyny skład wysyłkowy: Apteka Z. Ruckera we Lwowie.

V" ’« t ęl ■ ’*? tt r f ( '

1216O s t r z e ż e ń  I  e .
W ubec faktu, że tu i ówdzie podrabiają wyrabiany przezemnie przez długie lata

HAYA puder antiseptyczny
d l a  n i e m o w l ą t  i d z i e c i

naśladując łudząco formę pudełka i kolory opakowania, zwracam uwagę na zarejestrowaną markę
ochronną, etykietę i opakowanie mego wyrobu.

IlAYA pu de r an tise p tyczn y ^
sprzedaje się ty lk o  w  o ryg in a ln yc h  pudelkach po 70 hal. wedle umieszczonego tu wzoru. 

Jeżeli więc puder me tna takiego opakowania, nie jest prawdziwy i dlatego żądać należy wyraźnie

U S ¥ S  pudru afttisoptycznego
a innych wyrobów nieuczciwej konkurencji nie przyjmować. 

W kraczających _ w zastrzeżone n,i prawa, pociągnę sądownie^ do odpowiedzialności.

AM"* Do nabycia we wszystkich aptekach i droguerjach. *YFg
5Khd wysyłkowy: S. Hay, aptekarz, c. i k. dosiawca nadworny, Lwów.
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Bardzo praktyczne podarki na G w iazdy i Nowy Rok
poleca firma

M agazyn ta v  icensko-dekonacyjny
w e Lwowie, ul. Kopernika 1. 18.

jtowki dla urządzeń domowy* h a*m!am w!cit:
Biurka mahoniowe, stoliki, fotele, krzesła, szafki salonowe, półeozki na 

drobiazgi, etażery na nuty, parawaniki,

Meble stylowe i fantazyjne i t. p,
Wielki wybór p o d u s z e k  h a f t o w a n y c h  i ręcznie 
malowanych. 8201

WŁADYSŁAW BAZAAT
LWÓW, ulica Halicka 1. 3 .

F I L I A  : „Pod czarn ym  psem " p l ac  Be r n a r d y ń s k i
poleca NA ŚWIĘTA towary doborowe,ceny najniższe.

d ł ł ,W
Cena za  pól kila

złr.
—•72
- •6 0
-•9 0
-•4 0
-•4 4
-•2 8
-•4 5
-•3 0
-•1 8
- 1 4
-•8 0
-•2 8
-•4 5
-■42
-•2 2
-*75
-•5 0
-•3 6
-•6 0
-•5 0
-•2 4
-•3 6
1-25

Migdały wybierane 
„ bardzo ładne 

Rodzynki Malaga 
„ suttanki 
„ duże z pestkami 
„ czarne 

Figi deserowe 
„ sułtanskie 
„ workowe 
„ wiankowe 

Daktyle deserowe 
„ kalifat 

Orzechy włoskie łuszcz.
„ tureckie

całe
Cykata duża 
Skórka pomarańczowa 
Marmolada owocowa 

głogowa 
„ morelowa 

Mak piękny 
Miód jasny 
Owoce kandyzowane

Masło
dworskie do ciast —'56
deserowe —‘84

Mąka
specjalnie świąteczna — 09 
i wszelkie inne towary 
przy najlepszej jakości 
po znacznie zniżonych 

cenach.

W isa
c z y s t e  n a t u r a l n e

od 55 ct. flaszka.

Vf6dKi i fozollsy
od 55 ct. flaszka.

N a  ^  w  i e t a !
Rok założenia 1863, Rok założenia 1863.
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1274
ftajwlifrzy i aajjłarny skład piwa butelkowego

z trzech najsłynniejszych browarów

1  ^  Tjr» Lwów,
W w  *  JS-. ui. Sykstuska 14.

poleca znakomite:

piwo lwowskie
z T. L  X, K*

piwo oljocinsHh
z brow. ?, J. Gotza
Eksportowe, Marcowe 

Bok-Porter krajowy

Piwo ]!ilztt«fcl|ic
z brow. ik(y]nego

Eksportowre, Marcowe 
Bok

Eksportowe, Marcowe 
Salwator-Bok

Zlecenia na prowincję uskutecznia się od 25 butelek odwrotną pocztą. 
U w a g a ! Korki i kapsle są zaopatrzone marką ochronną.
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i WU17: UJUa«N.,>̂ UV«H.'JUrwM V
Telefon nr. 149. Telefon nr. 149.

3  m U s ię r z n y  % m  9iyA 1
damskiego i angielskiego urządza 

h pracownia sukien la75
A. T u r e c k i e g o

ul. Akademicka 1. 14, — byłego pro­
fesora kroju w Paryżu

CnKry! picrtiUi! CzcHolafis! Kakao!
i wszystkie w zakres terr wchodzące artykuły I

Tow ar nas. znar y powszechule od lat 20 iu  jako czysty, zdrow y 
i p rzedniej jakości po A nach stałych i nisLich w największym 

wyborze dc nabycia 1128

w sklepach naszych
p rz y  pl. G oluchow sklch  I. 5, (róg Kazimierzowskiej)

i w R y n L c u ,  I .  3 0 ,  (w domu Wgo Barzewskiego)
Tziękujemy nasźym P. T. Odbiorcom za doiychczasowe 

poparcie i polecamy się nadal łaskawym względom.
Z Wysokiem poważaniem

Parowi fatryfc? cukrów i plcrutybw
Brandstadter i Spótka.

Ogłoszenie licytacji.
Nlniejszem rozpisuje się ponowną licytacię na połów ryb w stawie 

w Woli Dobrostańskiej. T e-m n przedkładania otert upływa z dniem 30-go gru­
dnia 1904.

Bliższych wskazówek udzieli: . 13C3

Zarząd miejskiego Zakładu wodociągowego.

Tylko 
pól kila  1245

et. IM dworskiej)
w handlu

Wł. Bażanta
we Lwowie, ul. Halicka, 1. 3.

Wykonuje najtaniej!!
W szelkie roboty rytownicze, pleczę- 
tarstwo i cyzele>stwo. Własny wyrób 
stauipiiij kauczukowych i metalowych, 
g awury aa metalu i drogich kamieniach. 
Monogramy, uerby i guziki do uprzęży 
i 'iDerjl. Szyldy rylowane I lane, t i-  
ulice z blachy prasowane dla straży 
i asekuracyjnych towarzystw. Marki 
pieczątkowe znak,' do wynalania z że- 
iaza i blaszki szpuntowe. Skład dru­
karń kauczukowych „Perfekt* i różnych 
8194 farb do stampilij.

Uri. Ziilłat ryiowniczy 
A. Z I O M A N N A

we Lwowie 8194
14 ulica SyKstuska 14

Niesłychanie 
niskie ceny

Stanowczo najpraktyczniejsze i hygie- 
nicznt są 1195

JHiebte SeiazRi Inb nosicine!
C 4. i ‘k t  do umywalni, żelazne, mo- 
p r t  11^! siężne*! z płytami marmu- 

rowemi już od złr. 3 —, 3-50, 550, 
7-50 dt, żłr. 100.

l Ą t l f m  żelazne orzechowego koloru 
l iV i l |( *  ala dorosłych od 1250, 15’— 

16-50 i L d.
dla służby do składania na
szarnirach po złr. T —, 7-5C, 

8 50 i wyżej.
£Ą  [ b .  un iw ersa lne  z materacem 

rośliny morskiej do składa­
nia jak stolik (Kastenbett) po złr. 
16-—, 18-50, i 20 - .

j C f i b a  półmosiężne i całe mosiężne 
»  angielskie już od złr. 36 — 

do zł- 15')’—.
1 dziecinne przeróżne po 

zir. U —, 12*-, 14-—, 
15 - ,  19-—, 21-75 23-75 do złr. 40 —.

Materace siatkowe
z drutu stalowego.

Polecam również W ieszadła, Bidety, 
Kołyski, Zasłony do pieców, Kosze na 
węgle i drzewo Sztelarze DOd kufry Itp.

Artur Bartosz
kom isow y nkład m ebli żelaznych, 
s reb ra  chińskiego, tudzież Główny 
skład porce lany , szkła i tow arów  

zbytkowych
Lwów, plac Marjacki 7, róg

Kopernika
(obok handlu Szkowrona).

Na św ięta!

Erazm Brocz^owstjl
poleca handel

żywych ryb
Szczupaki, karpie, liny, oraz sanda­

cze rosyjskie po 
cenach najtańszych Główna sprzedaż 
Lwów, plac Bernardyński i 

pasaż Hausmanna 
wchód od ulicy Karola Ludwika, Syk- 

stuskiej i Trzeciego Maja. 
Sprzedaje również codziennie w domu 

Wgo Malinowskiego 
na W ulce obok remizy Nr. 6 

w ogrodzie.
1296 Z -ioważsniem

Erazm Broczkowski.

N d  święta!

;?r. • *7* O: rt.‘


